
Tremisów
W I LIDZE

Polonia Bdg. — ŁKS Łódź 2:2 (1:0) 
Gwardia W-wa — Lechla Gdańsk 1:0 (0:0) 
Pogoń Szczecin —Polonia Bytem 1:1 (0:0) 
Górnik Zabrze — Ruch Chorzów 2:2 (2:0) 
Górnik Radlin — Cracovla 0:0 
Wisła Kraków — Legia W-wa 2:2 (1:1)

T|ZIEW1ĄTA kolejka mt- 
* ^strzostw piłkarskiej ekstra­

klasy podkreśliła niezwykle wy­
równany poziom naszych dru­
żyn. Aż pięć spotkań zakończy­
ło się wynikiem nie rozstrzyg­
niętym, a tylko w meczu war­
szawskim wyłoniony został 
zwycięzca i to minimalną róż­
nicą jednej bramki. Najczęściej 
notowany jest wynik 2:2, uzy­
skany w Bydgoszczy, Zabrzu i 
Krakowie. Dzięki zwycięstwu 
nad jedenastką Korynta, sto­
łeczna Gwardia przesunęła się o 
2 miejsca w górę tabeli 1 ma 
szanse na doszlusowanle do ści­
słej czołówki, którą obecnie
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Polacy wystartowali doskonale
/&<*, Ś:

w v ' ^1'.
pkt bramki bilans* w domu na wyjeżdzle

1. Górnik Zab. (1) 13:5 21:12 53131— 2 2 1
2. Polonia Byt. (2) 12:6 15:7 4 4 1 3 1 — 1 3 1
3. ŁKS (4) 10:8 13:8 26123— — 3 1
4. Łechta (3) 1Ó:8 6:4 3 4 2 3 1 — — 3 2

5. Gwardia (6) 10:8 12.-T 4 2 3 2 1 1 2 1 2
6. Legia (5) 10:8 10:8 2 6 113 1 1 3 —
7. Polonia Bdg. (7) 9:9 12:18 33332— — 1 3
8. Wisła (8) 8:10 11:14 3 2 4 2 2 1 1 — 3
9. Ruch (9) 7:11 8:12 2 3 4 2 2 1 — 1 3

10. Górnik RadL (10) 7:11 4:8 2 3 4 2 1 1 — 2 3
11. Pogoń (11) 6:12 8:15 2 2 5 2 2 1 ------ 4
12. Cracovla (12) 6:12 9:18 14 4 12 1 — 2 3

*) cyfry oznaczają w kolojnośel: zwycięstwa, remisy, przegrane

tworzy duet śląski Górnik
&

:/

Zdaniem 
naszych 

sprawozdawców

Grupa półneona 

Lech Poznań —
Piast N. Ruda 3:1 (1:0) 

Pomorzanin —
Olimpia 1:1 (1:1) 

Polonia W-wa —
Zawisza Bdg. 0:0 

Polonia Gd. —
Śląsk Wrocław. 1:0 (1:0) 

Warta Poznań —
Odra Opole 0:0

Szczepański 1 Soporek (ŁKS). 
Wryrcbek (Ruch).

-

Calisia — 
Arkonia Szcz. 0:1

1. Odra Opole
2. Arkonia Szcz.
3. Lech Poznań
4. Śląsk Wrocław
5. Olimpia Poznań
6. Calisia
7. Warta Poznań
8. Polonia Gd.
9. Zawisza Bdg.

10. Polonia W-wa
11. Piast N. Ruda 
12. Pomorzanin T.

15:3
14:4

10:8
10:8
8.10
810 
8:10

7:11
4:14
3:15

Grupa południowa

Szombierki — 
Walter Rzeszów 2:0

Naprzód Lipiny —

(0:0) 
19:6

17:10 
13:11 
12:13 
9:9

9:13 
12:8
8:13
8:19

11:24

(1:0)

Legia Krosno 1:0 (0:0) 
Stal Rzeszów —

Piast Gliwice 2:2 (1:0)
Concordia Knurów 

Unia Tarnów
Stal Sosnowiec — 

Wawel Kraków
Sial Mielec — 

Unia Rac.

1:1

1:0

1:1

(1:1)

(0:0)

2.
3.

5.

Stal Sosnowiec 
Stal Mielec 
Unia Tarnów 
Wawel Kraków 
Unia Racibórz 
Naprzód Lip. 
Concordia Kn. 
Piast Gliwice 
Stal Rzeszów 
Legia Krosno 
Szombierki 
Walter Rzesz.

11:4

12:6 
11:7
11:7 
10:8

(0:1)
17:1 
10:6

8:5 
13:5 
18:9 
10:12 
13:13 
14:16

8:10 
8:15

11:14 
4:22

Norkowskl (Pol. Bdg.), Gaw­
lik (Górnik Zabrze), Gronowski 
i Korynt (Łechta). Brychczy i 
Strzykalskl (Legia), Szymko­
wiak (Pol. Bytom).

Zabrze i Polonia Bytom. Wsku­
tek dużej ilości remisów w ta­
beli I ligi zaszły bardzo małe 
zmiany.

W tej chwili drużyną niepo­
konaną na wyjeździe jest war­
szawska Legia, która wraz z 
zeszłorocznym mistrzem ŁKS 
specjalizuje się widocznie w wy­
nikach remisowych (6 na 9 
spotkań). Natomiast na włas­
nym boisku nie przegrało jesz­
cze meczu aż 5 zespołów: Gór­
nik Zabrze, Polonia Bytom, 
ŁKS, Łechia i Polonia Bdg.

Dobry na ogól poziom nie­
dzielnych spotkań ekstraklasy 
świadczy, iż nasi czołowi pił­
karze ustabilizowali wreszcie 
swą formę.

W południowej grupie II ligi 
Stal Sosnowiec objęła zdecy­
dowanie prowadzenie, wygry­
wając z najgroźniejszym rywa­
lem — krakowskim Wawelem 
1:0 i spychając go na 4 pozycję. 
Natomiast drugiemu exligowco- 
wi — opolskiej Odrze nie bar­
dzo powiodło się w Poznaniu- 
Remis 0:0 z Wartą, pozwolił jej 
wprawdzie na utrzymanie się 
na 1 miejscu grupy północnej, 
ale rewelacyjne drużyny szcze­
cińskiej Arkonii i poznańskiego 
Lecha depczą jej mocno po pię­
tach. Absolutnie nie wiedzie się 
beniaminkowi grupy południo­
wej — Walterowi z Rzeszowa.

W rozgrywkach I i II ligi na­
stąpi teraz znów tygodniowa 
przerwa- 'W dniu 31 itfSjYfbo-' 
wiem obchodzone będzie uro­
czyście w całym kraju święto 
kultury fizycznej, w którym 
czynny udział wezmą również 
piłkarze wszystkich klas. I

na ringu w Lucernie

Red. Jerzy Zmarzllk telefonuje:

Ryszard

pokonali

LUCERNA. 24.5. (tel. wl.) 
Cztery walki, cztery zwycięstwa 
— oto dorobek polskich pięścia­
rzy w pierwszym dniu XIII In­
dywidualnych Mistrzostw Euro­
py w boksie; W- serii popolu.l -" 
nlowej KUKIER wygrał przez 
t.k.o. w 2 r. z CUSHI.OWEM 
Anglia, ZAWADZKI odninsl
punktowe zwycięstwo 3:2 nad 

I Irlandczykiem DUNNE, PAZ-

DZIOR pokonał jednogłośnie 
Włocha MUSSO, a wieczorem 
PIETRZYKOWSKI po niezwy­
kle denerwującej walce wygrał 
z wicemistrzem Europy w wa­
dze półciężkiej Bułgarem SIAN- 
KOWEM.

Tak więc możemy być całko­
wicie zadowoleni z występów 
naszych zawodników, jeśli cno- 
dzi o wyniki. Według nieoficjal­
nej punktacji Polska prowadzi 
po pierwszym dniu, mając 1 pkt. 
przed Szkocją. Rumunią, NRD 
i NRF po 3 pkt., ZSRR, Finlan­
dią, «'lochami, Francją po 2, 
Węgrami Holandią. Luksem­
burgiem, Anglią i Szwecją — 
po 1.

Mimo czterech odniesionych 
zwycięstw, poza Kukierem nasi 
reprezentanci nie wykazali 
jeszcze najlepszej formy, jesz­
cze nerwy dawały się we zna­
ki, Zresztą powody do zdener­
wowania były zupełnie oerywi 
ste. Losowanie nie wypadto dla 
nas najpomyślniej. Nie ma wal­
ki ulgowej, nie ma żadnego Gi- 
braltarczyka, Hiszpana ani Luk- 
semburczyka w pierwszych po­
jedynkach.

W poniedziałek czekają na* nowe 
przeżycia. Znów wystąpi 4 naszych 
pięściarzy, którzy walczyó będą o 
zakwalifikowanie się do następnej 
rundy. A więc po południu w mu. 
szej KUKIER trafi na wicemistrza 
Europy DOBRESCU. równie do- 
świadczonego Jak on pięściarza. Wie­
czorem wystąpi natomiast trójka 
naszych zawodników. Drugą z kolei 
walkę stoczy ZAWADZKI , który 
będzie miał za przeciwnika Węgra 
NAGTA.

W wadze plórkowei ADAMSKI 
trafia także na Węgra DUBOV- 
SKWEGO, z którym kilka miesięcy 
temu wygrał we Wrocławiu. Nie 
ma powodu, by historia znów się 
nie powtórzyła. Wreszcie w cięż­
kiej JĘDRZEJEWSKI zmierzy się z 
młodym pięściarzem NRD SIEG- 
MUNDEM, którego oglądałem pod­
czas turnieju armii .przymierzo­
nych w Lipsku w walce z Abramo­
wem. Zrobił wówczas na mnie do­
skonale wrażenie. Wydaje się Jed­
nak, że Jędrzejewski Jest bardziej 
dojrzałym od nieco bokserem.

Malcherczyk był bardzo regularny, uzyskując w trójskoku 2-krotnie 16,01.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

na boiskach lekkoatletycznych
9:9 
9:9 
6:12 
5:13 
0:18

10.
11.
12.

1:0 dla Polonii Bydg. Uradowany Marian Norkowskl po zdj yetu pierwszej bramki z im- 
óetu i sarn, znalazł się w siatce. Z meczu Polonia Bydg. — ŁKS 2.2.
* Fot. ..PS" E. Warmiński

8.

przegrali z CSR 51:82
Red. W. Szeremeta telefonuje:

kolegą Sidło startował w stolicy w czterech

FOt, »,rsu N» Ssymkowsld

leaS^T .. A ■

......... —......... konkurencjach 
dysk, kula, oszczep, miot, walcząc o punkty dla Sporty.

Makomaski nie wysilał się spe jalnie w biegu na S00 m, podciągając raczej swego _ 
klubowego Hopfera, Na zdjęciu prowadzi Hopfer, na mecie pierwszy był Makomaski.

■ ... . . : . rot. „PS" M. SzymkowsH

ISTAMBUŁ, 24.5 (tel. wł.J. Nie­
dziela, czwarty -dzień XI Ml 
strzostw Europy w koszykówce. Od 
rana fatalna pogoda, przejmujące 
zimno, silny wiatr, nawet z lekka 
kropi deszcz. Nic więc nie wyszło 
z planowanej wycieczki naszych 
koszykarzy na drugą stronę Bosfo­
ru do Azji Mniejszej, gdzie mleP 
odetchnąć, odprężyć nerwy przed 
popołudniowym meczem z CSR 
Trudno Jednak tym tłumaczyć na 
szą wysoką porażkę z CSR SI :B2

Mimo nie sprzyjającej pogody. ra 
no odbyły się dwa mecze, w któ­
rych Iran pokonał niespodziewanie 
Austrię 49:42 (18:26),- a Włosi wygra 
li z koszykarzami NRD 85:65 137:33) 
Po południu nieco się rozjaśniło 
wyjrzało nawet na chwilę słońce 
ale nadal było bardzo chłodno, wlał 
nlny wiatr, utrudniający grę a 
zwłaszcza rzuty.

Jako preludium przed naszym 
meczem z CSR. odbyło się spotka- 
nie Bułgaria — Belgia. Skończyło 
się sensacyjnym, ale zasłużonym 
zwycięstwem Belgów 79:77 «6:3») 
Belgowie przeszli wszelkie oćzekl 
wanla. gran doskonale w obronie I 
ofensywie, rzucając celnie z pół- 
ovsfamu 1 spod samego kosza. Kan 
Jltalno były dobitki 2-metrowców

belgijskich Łoridona* Van Kers- 
graeve i Chavagne.

Sensacja jest tym większa, te 
wicemistrzowie Europy Bułgarzy, 
wcale nie grali słabo. Początkowo 
jednak lekceważyli Belgów, a gdy 
wzięli się do roboty było Już za 
późno, zwłaszcza te Belgom udawa. 
ły się prawie wszystkie akcje. W 
drugiej połowie w 24 min. Belgia 
prowadziła 54:42. Bułgarzy Jednak 
poprawili wynik na 54:52, w 34 min. 
Belgia znów uzyskała 10 pkt. prze 
wagi 69:59 W samej końcówce Bul 
garzy. którzy z obrony strefowej 
przeszli na ..presslng”. zdołali na 20 
sekund przed ostatnim gwizdkiem 
wyrównać na 77:77. Moment później 
Depauw wykorzystał dwa rzuty 
wolne (70:77 dla Belgii), a kontr 
atak Bułgarów zakończył się dwo 
ma niecelnymi rzutami.

W tej chwil! w grupie B wytworzy- 
ła sie interesującą «ymaeja O wej 
ściu do półfinału dwóch drużyn za. 
decyduje poniedziałkowy mecz Be) 

BMW

I- IGA lekkoatletyczna w co-’ 
raz ąyiększym stopniu przy 

pominą „prehistoryczne” boje 
o puchar Łucznika. Rolę sta­
rych potentatów Polonii i AZS 
przejęły obecnie kluby ąvoj- 
skowe Legii z Warszawy I Za­
wiszy z Bydgoszczy. Korespon­
dencyjny pojedynek mistrzów 
Polski z zeszłego roku przy­
niósł tym razem przewagę 
Legii, która zapisała na swym 
koncie aż 53.913.5 pkt. Zawisza 
również przekroczył sakramen­
talnych 50 tys. (51.317), ale jed­
nak okazał się na razie o prze-

Nieder (USA)

ustanawia
rekord światei

w kuli
SAN JOSE. Jak donoszą agencje 

amerykańskie, w czasie rawedów 
w San Jose znakomity miotacz USA 
Bill Nieder uzyska) w pchnięciu 
kulą fantastyczny wynik - 
Rezultat ten jest lepszy od dnlych- 
crasowsgo oficjalnego rckotdu 
świata, należącego do CBrtvna 1 
wyrównanego pr:e: Longa o 4- cm, 
a od najlepszego wyniku Łonga, 
uzyskanego w czasie pokazu — o 
4 cm,



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Czy zimny tusz podziała ? 54 tyś, punktów zdobyli legioniści

KLĘSKA KOSZYKARZY Z CSR
Sensacyjne zwycięstwo Belgów nad Bułgarami

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

g!a — Jugosławia. Jeśli zwyciężą 
Belgowie to w półfinale znajdzie 
Kię Belgia i Bułgaria, jeśli wvgra 
Jugosławia, to w wypadku zwycię­
stwa minimum 6 pkt., Jugosjawia 
i Bułgaria, a Jeśli tylko 4 p:‘t. — 
to Belgia i Bułgaria.

UPADEK Z WIELKIEGO KONIA
Teraz nastąpił mecz Polska — 

CSR. widzów ok. 6.090. Niestetv, 
spadllśmy z wielkiego konia. Nasi 
koszykarze przegrali ten mecz wy-

P° bardzo słabej grze 51:82

Dopuszczaliśmy możliwość prze­
granej, gdyż nasze zwycięstwo by­
łoby raczej niespodzianką, ale nie 
w takim stosunku i stylu. Polacy 
w pierwszej połowie nie mieli nie 
do powiedzenia. Raz po raz niecel­
nie rzucali na kosz, pierwsze punk­
ty z rry zdobyli dopiero w 19 min.

jall obronę strefową, z ezego oezy-i Piskun, Patrokoóskt 1 Dregier. CSR 
wispie nie nla wychodziło, poza bez zmian. Walka teraz jest już 
tym nasi koszykarze wykazali luk: wyrównana, ale nasi koszykarze 
w swojej obronie strefowej, a wie nadal zaprzepaszczają wiele poży­
ta niecelnych podań wyłapywali cjl. W 22 min. przy stanie 46:18 spa- 
Czechosłowacy, idąc wtedy do szyb, da za 5 osobistych Tetiva I. zastę- 
kiego ataku, puje go B, Łukasik. W minutę póż-

Najgorzej jednak było z rzutami, 
nawet ailny wiatr nie tłumaczy ta­
kiej niecelności rzutów z gry, a 
także i wolnych. Wichowski rząd 
ko dochodził do pozycji rzutowych. 
Natowskiego w ogóle nie było w i 
dac, Inni również nie popisali się, 
zaprzepaszczając zdawałoby się mu­
rowane pozycje.

Czechosiowacy bardzo skutecznie
przeprowadzali'

niej opuszcza boisko Dregier, wcho. 
dzi Sitkowski. Wynik 51:31. W 24
min. piąte przewinienie osobiste 
otrzymuje Skerlk. Zastępuje go 

'młody, ale świetnie spisujący się 
Tomasek.

Przy wyniku 57:28 w 26 min. 
wchodzą do gry Pawlak i wichow­
ski zamiast Sitkowskiego i Pisku-

Czechosłowacy zagrali bardzo 
sprytnie w obronie, częściowo o- 
brena strefową, a w tyle dwóch 
rawrdnlków kryło Wichówskiego i 
b-artowsktego systemem każdy r^ye* 
go. Nasi tymczasem uparcie rozbr

Tabela mistrzostw

3.

2.

2.

5.

Grupa A
CSR 2 0 4 167:113
Hiszpania 1 1 3 119:128
Polska 1 1 3 123:139
Finlandia 0 2 2 100:129

Grupa B
Belgia 2 0 4 140:127
Bułgaria 1 1 3 157:151
Jugosławia 1 1 3 142:146
Turcja 0 2 2 116:131

Grupa c
ZSRR 3 0 6 257:129
Włochy 2 1 5 206:174
Francja 2 1 5 175:193
Izrael 1 3 5 248:308
NRD 0 3 3 169:251

Grupa D
Rumunia 3 0 6 210:149
Węgry 2 1 5 254:163
Iran 1 2 4 145:216
Austria 0 3 3 133:224

Piątkowski znów 57,86 
MALCHERCZYK 16,01

— «, PstrokoAsld — «, Fiskun — J, 
Nartowskl — I, Sltkowekl — I, Pa­
cuła — 0.

CSR: Baumruk — 2«, Tetlva I — 
14, Tomaiek — 10, Skerlk — 9, Sip 
— 9, D. Łukasik — 7, Rylleh — 7, 
B. Łukasik — 0, Konricka — 0.

Spotkanie prowadzili Skylojanls 
(Grecja) 1 Redeuil (Francja).

Polska zawiniła 31 przewinień o. 
sobistych, CSR — 23. Na 32 rzuty 
wolne Polska wykorzystała zale­
dwie 1". a CSR na 37 aż 2«. Z bar­
dzo słabo grającej reprezentacji 
Polski, może Jeszcze Jako tako wy­
padli Przywarski 1 Olszewski W 
reprezentacji CSR obok Baumruka 
wyróżnili się Tomasek, Tetiva l'Sip.

OSTATNIE MECZE
W przedostatnim wieczornym me, 

czu kandydat na ponownego mi­
strza Europy ZSRR wygra! z Izrae­
lem 99:44 (14:25). Koszykarze ZSRR 
operowali pełną dwunastką zawód, 
ników 1 nie wysilając się zbytnio 
osiągnęli łatwe zwycięstwo.

W ostatnim meczu rozegranym 
w niedzielę późnym wieczorem Ru­
munia nieoczekiwanie pokonała 
Węgry 62:53 (28-26), prowadząc I 
przez cały czas spotkania.

W. Szeremeta I

Makomaski, S 1:53.6, 2. Hopfer, s 
1:54.4. J. Lesiak, P 1:54.7, 5.0011 in: 1. 
Nowakowski, L 15:0).6, 2. Głuchow­
ski, P 16:18.8, 4x400 111: 1. Legia 
..:20.9, 2. Polonia 3:35.2, 1.500 m prz: 
1. btupkiewicz, S 4:23.9, trójskok: 
1. Ma.cherczyk, L 16.01, 2^ Chmie 
lewski, P 14-19, 3. Zawadzki, L 14.15, 
tyczka: 1. Bunn, L 4.zo, 2. Ryba! 
ko, S 3.80, dysk: 1. Piątkowski, L 
57.Ł6, 2, Andrzejczyk. L 47.34, 3. Si 
dlo, S 43.48 (Rossa 49.93), oszczep: 
1. Sidło, S 73.67, 2. Radziwonowlcz. 
L 73.00. 3. Makulec, L 67.95, 4J» m 
pl.: 1. Dobczyński. L 54.a, 2. Man- 
kiewicz, S 5.:.3, 3. Grabowski, L 
55.9.

kobiet}- — 200 m: 1. Jesionowska. 
L 23.3, 2. Twardowska, S 25.7, 3.
Chojnacka, L 2o.7, »;0 m: 1. Nowa­
kowska, L 2:12.5. w dal: 1. Choj 
naćka, L 5.92, ?iula: 1. Bykowska. 
L 12.13, 2. Michalakowi. L 12..:5. 
oszczep: 1. Majkowa, L 45.45, 2. Ry- 
kowsria. L 38-:).

Z. Gluszek

da, AZS — 370; 3. Wyleżoł B 
360; 4. Guzy. B — 350; trójskok — 
1. Schmidt. G — 16,04; 2 Szat>-«. 
wlcz, AZS — 13,79; 3. Koch H — 
13,29:

kobiety — 200 m — 1. Janlsze*. 
ska, AZS — 24,8; 2 P.ychtei-.r,-, 
G — 25,2; 3. Cmokówna, B — 27 5-' 
4. Pastuszka. B — 25.9; 800 m —' 
1. Biegun, AZS — 2.25,2; 2. S ań. 
da, AZS — 2.28,7, 3. Fiszer.
2.3-1,5: 4. Glerlewska, B -2.::3 6- 
80 m pł — 1. Sosgórniko-.'. a. G —’ 
11,4 (rek. śl. ; 2. Weselska. G — 
11,5; 3. żurek. AZS — 12,0: 4. 
ćmokówna, B — 12,0; dysk — j, 
Figwer, AZS — 40,52; 2. Ptak. AZ3 
— 35.55; 3. Figiel, B — 3-1.90; 4. 
Olech. B — 33,62; wzwyż — 1. pa. 
ranowska, AZS — 154; 2. ,So<.g-r- 
nikowa, fi — 150: 3. Opita, g — 
150; 4. Legawiec, B — 147.

J. Badnar

gle miejsce z rezultatem 49.93. Nie 
Jest to jednak rekord życiowy tego 
zawodnika, gdyż w sobo.ę rzucił on 
51.62!

Malcherczyk stal się obecnie tak 
pewnym 16-melrowcem jak w zesz- 
lym sezonie Schmid,. Każdy jego 
skok jest dopracowany w szczego 
lach, lądowanie ma pokazowe 1 nic 
dziwnego, że stale ląduje w gram 
cach 16 m. W niedzielę Malcherczyk 
oddał tylko cztery skoki, rozpoczy­
nając od 15.91, Później dwa razy 
pod rząd skoczył 16,01 1 następnie 
15.92. W piątej kolejce z impetem 
wchodzi na belkę, ale zaraz chwyta 
się za nogę, a właściwie za panto­
fel. Okazuje się, że solidne kolce 
nie wytrzymały I „puściły" na ca 
lej długości. Dalej Malcherczyk Już 
nie skakał.

Po raz pierwszy oglądaliśmy w 
Warszawie Janusza Sidle. Wynik 
73.87 z pewnością nie mógł zaimpo-

PARADA asów warszawskiej lek­
koatletyki w drugim dniu trój­
meczu ligowego zgromadziła rekor. 

dową jak na taką Imprezę liczbę 
ok. 5.000 widzów. Znaczna Ich częs- 
poświęciła upalne niedzielne przed 
południe, aby na własne oczy zoba­
czyć najlepszego obecnie dyskobola 
świata Edmunda Piątkowskiego. I 
znów omal nie doszło do sensacji. 
Legionista nic nie stracił ze swej 
wysokiej formy i dwukrotnie był 
dosłownie o krok od nowego rekor­
du Europy. W czwartej kolejce u- 
zyskal swój najlepszy wynik 57.66^czas popi

M:32, ale------ .................. niK na aie
ali roznorcdne akcje <er<, ckuteomvr ogrywali naszych nie- ! £,¾ w a®""’0 
wvkflMvtfnhr. hwhkrt. i .minr

ofensywne. co.,............  
miłosiernie, wykorzystując bezbłęd­
nie każdą prawie pozycję rzutową. 
Reprezentacji Polski nie pomogło

jrawiamy nieco wy
skutecznych

le znów* następuje
zagrań CSR

przy stanie 72:35
,:uszcza boisko Przywarski (5 oso- 

I “istych) wchodzi Nartowskl. za Wi- 
naweVnrz^liH; "ńl* rhowsklego — Olszewski. Oba ze-swezo prz Jścle n* kr>clć kazd,. | spoiy zdobywają teraz na przemian

“ * 1 punkty. W 38 min. wynik brzmi
W drugiej połowie byiO oczywiś- । .:0:46. wreszcie w ostatniej minucie 

cie nieco lepiej, trener Oleslewicz: spadają za 5 osobistych Baumruk, 
przeprowadził zasadnicze zmianv.! wchodzi Konvlcka i Pawlak. k'.ó-
Pawlaka (trochę za późno bo dopie­
ro w 2« min.), polecił grać bardziej 
agresywnie, częściowo nawet pres- 
singiem. ale przewaga CSR była 
zbyt wielka, zdenerwowanie w na­
szych szeregach spore, by można 
było odrobić taką stratę aż 27 pkt. 
Gdyby nasi koszykarze nie dali się 
tak zdystansować w pierwszej czę­
ść! meczu, rezultat mógłby być 
znacznie lepszy.

; rego zastępuje Piskun. Poprawiamy 
1 jeszcze rezultat na 80:51, ale ostai- 

ni celny rzut należy znów do CSR.
POLSKA: Wichowski — 9, Ol­

szewski — 6, Pawlak — 8, Młynar­
czyk — 7, Przywarski — 6, Dregier

Obecnie czeka Polaków w- ponie­
działek mecz z Hiszpanią.' Zwrc.ę: 
ca tego pojedynku wejdzie ‘obok 
CSR (gdyż CSR wygra chyba z Fin­
landia) do półfinału. Nie ma co u- 
krywać że nastrój w drużynie, po 
takiej poratee a CSR, nie jest do­
bry. Pełni obaw e rezultat tego 
meeau, mimo waaystko spodziewa­
my alę jednak zwycięstwa Polski, 
zimny tusz, otrzymany z rąk ko­
szykarzy CSR. powinien naszych 
zawodników obudzić.

Przebieg meczu Polska — CSR 
jest w skrócie następujący: Polska 
zaczęła w składzie: Wichowski, Pa- 
cu a, DregKr, Sitkowski, Nartow- 
ski. CSR — Skerik, Tetiva I, Rv- 
uch, Baumruk, Sip. W 3 min. 8:1 
dla CSR. Olszewski zmienia Pacułę, 
a Pstrokoński Dregiera. W 8 min. 
15:3. Prżywarśkj wchodzi za Ps ro- 
końskiego. w io min., 21:3, Dregier 
zmienia Sitkowskiego. W 17 min 
33:9. Piskun wchodzi za Nartowskic- 
go. W 19 min. 3t:’2 i pierwsza poło­
wa 42:15, dla CSR. W tym okres-o 
Większość akcji CSR wykańczali 
celnymi rzutami Tetiva i fenome­
nalnie grający Baumruk.
,^-^fugiej połowie' Polska gra w 

składzie: Młynarczyk, Przywarski.

14 rekordów Polski
w łucznictwie

W niedzielę 14 hm. na stadionie 
Syrena w Warszawie zakończone 
zostały międzyokręgowe zawody 
łucznicze Rzeszów — Łódź — War­
szawa o Puchar Przechodni Łódz­
kiego Okręgu Łuczniczego. Druży­
nowe zwycięstwo w zawodach od­
nieśli zawodnicy Warszawy — 94(2, 

-przed Rzeszowem — «702 1 Łodzią 
- — 5773. Ponieważ Warszawa zdoby-

6 milionów 
rozwięzoń LOTKA

PP Totalizator Sportowy komu­
nikuje, że na specjalny konkurs 
Toto-Lotek na 24 maja 1959 r. 
wpłynęło ogółem 6.190.902 rozwią­
zań. Zgodnie z regulaminem na 
wygrane wszystkich stopni przy­
pada kwota zł 6.190.902. Losowanie 
konkursu Toto-Lotek w dniu 24 ma­
ja br. odbyło się w Suwałkach, 
gdzie wylosowano następujące dy­
scypliny spo-towe: nr 5 bieg na 
przełaj, nr 17 — łucznictwo, nr 
20 — pływanie, nr 23 — piłka 
ręczna, nr 32 — skok do wody, 
nr 34 — skok w dal oraz dyzey- 
pllnę dodatkową nr 29 — rzut 
dyskiem.

Kolejne losowanie konkursu To-

meczu hokeja na trawie.

Na zakłady piłkarskie z dn. 24 
5. 1959 r. wpłynęło ogółem 433.755 
rozwia.zań.

Pływacy rumuńscy 
wygrali w Krotoszynie

POZNAN, 24.5. (teł. wł.). w Kroto­
szynie rozegrane zostały międzyna- 
naredowe zawedy pływackie między 
Rapidem Bukareszt a Astrą Kroto­
szyn, wzmocnioną zawodnikami po- 
z.nańskimi. Zwycięstwo odnieśli go­
ście 88:75. Dobrze popłynęła Fedro 
ż poznańskiej Olimpii która Wygra­
ła na 100 m st. dow. w czasie 1:09,6 
oraz w wyścigu na 100 m. st. grzb. 
podzieliła pierwsze miejsce z Szol’ 
das. Obie uzyskały ten sam czai 
1:23.6. Duży triumf odniósł 16-let- 
ni Kujawa z „Warty”, wygrywając 
w wyścigu na 200 m st. kl. w. cza­
sie 2.56,2. Jest to nowy rekord ży­
ciowy młodego poznaniaka. Na 10® 
m st. dow. mężczyzn zwyciężył Ko­
złowski Astria 1:03,2 przed Alek- 
aandrescu Bukareszt 1:66.3 w me­
czu piłce wodnej zwyciężyli goście

Jan Szwargat
me zyje

KRAKÓW. Na skutek odnie­
sionych ran w wypadku samo- 
chodowym, zmarł w szpitalu 
krakowskim w wieku 33 lat 
znany lekkoatleta Jan 8xwar« 
got. Był on wielokrotnym mi­
strzem Polski w biegach dłu­
gich oraz reprezentantem w 
drużynie narodowej. W karie­
rze swojej reprezentował bar­
wy warszawskiego CWKS (o* 
becnio Legia), a później Wawe­
lu Kraków.

„PRZEGLĄD SPORTOWY»
• Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA»
Telefony: centrala 84241 I 84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 89116. 
Sekretarze Redakcji 82604, Dział 
Informacji 89106, Dział Zagranicz­
ny 89666. Reda :tor Naczelny 
przyjmuje ^w dni powszednie w 
Q°RedaquJo Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.). Lech Cergowskl. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzllk (z-ca nacz. redak- 
tora).
. Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Zakłady Graflezne , 
„Dom Słowa Poltklaqo" 

2am« 2806

samo przed tygodniem'.
aie dysk nic najlepiej wyszedł mu 
z ręki. Podobnie było w ostatniej 
kolejce, kiedy padł rezultat 57.31. 
Jeszcze raz wynik 57.89 przetrwa! 
jako najlepszy obecnie wynik Euro, 
py. ale pytanie — jak długo — jest 
jeszcze bardziej aktualne, niż prz^ó 

■ ygodniem. Seria Piątkowskiego by
la następująca: 49.37

57.86 57.31.
56..)1

Rzut dyskiem robi u nas furorę 
jak kiedyś rzut oszerepem. Wynik, 
ponad 50 sypią się jak z rękawa. ? : 
w niedzielę Rossa z Lotnika, startu- i 
jąc poza konkursem osiągnął dru- I

Doskonale wyniki w kuli o- 
siągnięte przez Piątkowskiego 
(17.2.) i Slombę (15.43), nieste­
ty, nie będą mogły figurować 
w oficjalnych zestawieniach, 
gdyż kula była za lekka. Piąt­
kowski od razu to wyczul i 
już pu pierwszej kolebce pro­
si! o sprawdzenie wagi. Mimo 
jednak sprawdzenia, kulę po­
zostawiono w konkurencji, 
aby nie robić zamieszania. Wy- 
daje się, że najprościej było 
unieważnić pierwsze' rzuty i 
rozpocząć konkurencję od no­
wa przepisową kulą. „Rewe­
lacyjne” wyniki nikomu 
wiem nie są potrzebne.

zrezy-pomagać Hopferowi

nować. tym bardziej, że tylko dwa 
razy rzucił on ponad 70 m. JanUsz 
rzucał raczej ostrożnie, nie nadwe­
rężając zbytnio ręki, ale sądząc po 
nieco zaokrąglonej sylwetce, wła­
ściwa forma jest dopiero przed nim.

Pojedynki biegowe stały pod zna. 
kłem spotkania Foika ze Swatow- 
skim na 206 m. Rekordzista Polski 
na 100 m potwierdzi! swą wysoką 
formę 1 wygrał jak chciat w dosko­
nałym czasie 21.4. Niestety. Swatów- 
siei w tym biegu tylko przez pierw­
sze 100 m by! równorzędnym prze­
ciwnikiem. Na końcówce prawie 
nie istniał, mając czas 22.2...

Makomaski na 600 m starał się

la pierwsze miejaea w tveh zawo­
dach pa raz tr»e| g raędu, główna 
nagroda zawodów, puehar prze­
chodni stał się jej własnością.

Tym razem na duże brawa' za 
wyniki eiiarnlęt, padezaa zawo­
dów zasłużyły Juniorki 1 Juniorzy, 
których tupem Mało się aż 13 no. 
wyeh rekordów Polaki. Ostatni, 
eaternaaty rekord Polski padł w 
konkurencji zespołowej. '«

Autorką szaletu z tyeh trzynastu 
jest Juniorka Rzeszowa — Marla 
Wisz z. Młodzieżowej Szkoły Spor­
towej, która w pierwszym dniu 
zawodów w strzelaniu z odległości

mi» ni ia (trrelanla z odległości 
36 i 46 m — 151 pkt. a w drugim 
dniu z 4« m lit pkt., łąeznfe za 
drugi dzień z 36 1 46 m 111 pkt (po­
prawiła po raz drugi awój wynik 
z dnia poprzedniego) i w «umie za 
dwa dni atteelaA z U m__ 421 
pkt. Szóaty rezultat lepny od re­
kordu Polski uzyskała wlazówna w 
punktacji ląeznej za oba dni atrze- 
lań — to pkt.

Drugim bohaterem zawodów stal 
się Marek Mąezyńskl z warszaw­
skiej Syreny, który osiągnął aż 7 
wyników lepszych od aktualnych 
rekordów Polski w strzelaniu z od­
ległość! 46 m — Ml pkt., 30 m — 
31« pkt. i w sumie z obu tych dy­
stansów — 6«7 pkt. oraz w drugim 
dniu zawodów z odległości u m - 
294 pkt. (ó 3 pkt. lepiej niż w dniu 
poprzednim) i w punktacji łącznej 
za dwa dni strzelań — 1181 pkt. 
(Mąćzyńśkl jeft pierwszym junio­
rem w kraju, który przekroczył w 
tej konkurencji 11M pkt;). Dalsze 
dwa rezultaty lepsze od rekordów 
Polaki uzyakał warszawianin w 
atrzdlanlu za dwa dni z odległości 
36 m — IM pkt. I w- takiej samej 
klasyfikacji za odległość 40 m — 
585 pkt.

Ostatni, trzynasty rekord Polski 
padł w. konkurencji drużynowej a 
pobili gó Jnniorzy okręgu war- 
laawikiege (Maeryńskl. Walenta 
obaj Syrena i Kornacki Agrieola) 
— Mil pkt.

Wyniki. Juniorki: 1. Wisi. Rae- 
azów — ł49, 1. Rueińska, Warsza­
wa — «57. s. Łuezan, Warszawa — 
M9. Juniorzy. 1. Mąezyńskl, War- 
ózawa — 1111, 1. Walenta, Warsza­
wa — 10SJ. I- Komaekl, Warszawa

942. penlei^l. 1. Wiśniowska,
Rzeiaów — 117, 2. Bynówna, W-wa 
— TM, I. Rządeezke, Bzenów — Tli. 
Senleray. 1. KamlAaąi W-wa — 1«1«, 
2. Maltę, Rzeiźów — a», 1. Gerlach 
W-wa — HI.

. Zdobywczyni I miejsca Chojnacka 4 druga na 80 m pl Jesionów ska — po bieyu. Po pierwszym 
dniu trójmeczu la Sparta, Legia, Polonia prowadzi Legia przewa gą 7000 pkt.

Fot. „PS” M. Szymkowski

gnował e lepszego wyniku, zado­
walając się czasem 1:53.6. • Nowa­
kowska na tym samym dystansie 
walczyła tylko z czasem, gdyż ry­
walki zostały zaraz po starcie kil­
kanaście metrów z tyłu. Uzyskany 
w tych warunkach czas 2:12.6 mó­
wi sam za siebie.

Legia uzyskała ostatecznie bardzo 
dobry wynik 53.931.5 pkt., wyprze­
dzając Polonię — 38.566 pkt. i Spar- 
tę 36.723 pkt. Niespodzianką jest tu­
taj ostatnie miejsce Sparty, która 
jednak w 9 konkurencjach oddała 
punkty walkowerem 1 będzie mu- 
siała jesienią bronić się przed spad-

Zimny 8:89,6
GDAŃSK, 24.5 (tel. wl). Ulgowy 

trójmecz lekKoatleiyczny pomiędzy 
..e.^oiami poznanekiego AZS. Lechil 
Gdańsk i LKS Sopo. za.ionczy: «ę 
zwycięstwem LKS — 47.0’9,5, przed 
Lećhią — 46.S59 i AZ.S — 46.341,5.

W drugim dniu zawodów uzyska­
no również kilka niezłych wyników, 
z których na uwagę zasługują re­
zultaty młociarzy. tyczkarzy oraz 
Zimnego w biegu na 3000 m. Krze- 
sińska startowi w niedzielę w 
dwóch następnych konkurencjach, 
w których jsdnak wypadła słabiej 
ani żeli w skoku w dal.. W biegu 
na 30 m ppł przegrała z Ciastowską 
1 Wagner, a w skoku wzwyż zajęła 
4 miejsce. A oto wyniki drugiego 
dnia zawodów:

kobiety -- 200 m: 1 Hase (Lechia) 
— 26,5, 2. Białobrzeska (LKS) — 
26,8; 80 m ppł: 1. Ciastowska (AZS) 
— 12,0, 2. Wagner (Lechia) — 12.z. 
3. Krzesiriska (LKS) — 12.2, 800 m: 
1 Hase (Lechia) — 2.25,5, 2. Soh- 
kowska (AZS) — 2.27.6. dysk: 1. 
Wojnarowska (LKS) — 39.40, 2. Kle- 
włoń (LKS) — 33,82; wzwyż: 1. Sm o 
lińska (LKS) — 144. 2. Kott (AZS) 
— 144, 3 Kozicka (Lechia) — 144. 
4. Krzesińska (LKS) — 144:

mężczyźni — 200 m: 1. Pilaczvnski 
(AZS) — 22,4, 2. Ludka (AZS) — 
22,5; 400 m ppł: 1. Niwiński (Lechia? 
— 55,0, 2 Niedzińsk! (LKS) — 56,0, 
800 m: 1. Kowalczyk (AZS) — 1.5-L'.’, 
2. Matuszak (AZS) — 1.55.5, 3000 m: 
1. Zimny (Lechia) — 8.03.6; 2. Golda 
(Lechia) — 8.37,2. 1500 m z przeszk.: 
1. Lasocki (Lechia) — 4.17,6, 2. Szat-

Ważny 4.45 w tyczce 
Harmsl 15,41 
w trójskoku

BYDGOSZCZ. 24.5. (tel. wl.) Lok, 
koatletyczny trójmecz I ligi zakon, 
czył się zwyciestwe^.n bydgoskiej 
Zawiszy — 51.574 pkt. przed war- 
szawskim AZS — 43.292 pkt. i po­
znańską Wartą — 44.826 pkt. W dru­
gim dniu popisowa formą wykazał 
się Ważnł’, który w swojej specjał, 
ności przeszedł wysokość 4.45. Cie­
kawy pojedynek stoczyli równ eż na 
600 m Grywał z Kreftem. Mistrz 
USA w hali był pierwszy na mecie 
w dobrym czasie 1:50.7, wyprzedza, 
jąc Krefta o 0.3 sek. W trójskoku 

.mamy nowych 15-metrowców. Kon. 
kureńcle tę wy~rał bydgoszczan^ 
Karmel, poprawiając swój rekord 
życiowy na 15.41. a Przychodny bvi 
drugri z wynikiem 15.06. A oto wy­
niki:

kobiety — 800 ro: 1. Lukaszczyk, 
Z 2:21,1, 2. Orywałowa, W 2:21.4, 3’ 
Dzięgielewska, Z 2:24.4, 200 m:’ 1. 
Wytyk, W 26.3. 2. Jarzembowaka. W 
26.3, 80 m pl.: 1. Hungendorf. a 
12.3, 2. Kwiatkowska, z 12.5, wzwri: 
1. Grabala, A 1.48. dysk: 1. Szczer­
bowska. Z 40.19,

mężczyźni — 400 m pL: 1. Kolej- 
wa, A 5-3.2, 2. Sukowski. Z 56.5, 3. 
Kłoda. Z 56.9. 800 m: 1. Orywał, W 
1:50.7, 2. Kreft. Z 1:51.0, 3. Peters, 
Z 1:53.3. 4. Pogorzelski, W 1:56.2, 
3.000 m: 1. jochman z 8:15.8, 2. 
Sobczak, Z 8:34.6, 3. Mierzejewski. 
W 8:37.4, 4 x 400 m: 1. Zawisza

kowski (AZS)
1. LKS Sopot

4 x 400 in:
2. Lechia

kiem z ligi.
Wyniki: 
mężczyźni — IM m: 1. Folk,

21.4, 2. Swatowskri, L 32.3, IW m: 1.

WII lidze lekkoatletycznej

Gdańsk — 3.30,5, 3.. AZS Poznań — 
3.34.0; trójskok: 1. Szczepankiewirz 
(LKS) — 14,01. 2. Kuźmiński (AZS) 
— 13,44: młot: 1. Rzepecki (Lechia) 
— 58.10 (rek. okręgu). 2. Korch (LKS) 
— 57.31, kula: 1. Kowalik (Lechia) 
— 14,98. 2. Cuglewski (LKS) — 14.9J. 
tyczka: 1. Krzemiński (LKS) — 420. 
2. Wejman (LKS) — 410, 3. Zagla- 
niczny (Lechia) — 410.

Da!s’e zwycięstwa 
Schmidtów

299 m: 1, Kowalski. Z 21.6. 2. Ja- 
rzembowski. W 22.0. l.Soo m prz.: 
1. Ziółkowski, z 4:20.3, ł. Gackow- 
sk’. Z 4:27.7, tyczka: 1. Ważny, A 
4.45 2. Miazga, A 4.10. 3. Bvner, Z 
3.90, tró.iskok: 1. Karmel, Z 15.41, 
2. Przychodny. W 15.03. 3. Lipiec. 
A 14.68, kula: 1. Kw!atkou-skl Z 
16.00, 2. Aukszttilewicz, Z 16.OT' 3 
Andruczyk, A 15.26, miot: i. Niklas, 
Z 60.18. 2. Paslńskl, Z 57.69. 3. Dud. 
kiewicz. W 53.28.

Nowe

Juzkowiak 21,7 na 200 m
POZNAN, 24.5. (,el. wl.). Lekko­

atletyczny turniej o mistrzostwo II 
ligi rozgrywany w Poznaniu zakoń 
czyi się zwycięstwem Olimpu 
Poznań 39.853 pkt. przed Gwaroią 
Wrocław 35.819 i LKS Września — 
35.207 pkt. Na skuiek nieodpuwied 
nich stojaków rozpoczęto konku­
rencję skoku o tyczce od 2.70, pod­
czas gdy regulamin mówi o 2.30. 
Wysokość 2.70 była dla LZS-owców 
zbyt trudna, I obaj przedstawiciele 
drużyny z Wrześni nie uzyskali w 
tej konkurencji punktów, co odbiło 
się na bilansie zespołu, w czasie dru­
giego dnia zawodów Juzkowiak 
(Września) udowodnił jeszcze .raz, 
że znajduje się w dobrej; formie, 
przebiegając 200 rn w 21.7. Drugi 
na mecie był Zwoliński (Gw. Wro­
cław), a trzeci Baranowski (Olim­
pia), obaj w jednakowym czasie — 
-2 sek. Dobrze zaprezentował się 
w Poznaniu Gronowski (Gw) Wraz 
z Adamczykiem (Gw). rozpoczęli 
oni lę konkurencję od wysokości 
3.60. Weteran Adamczyk pokonał 
4 m, a jego uczeń Gronowski prze­
szedł 4.30. rezygnując a dalszej wy­
sokości na skutek odniesionej kon­
tuzji przy przejściu 4.15.

Dużo emocji dostarczył skok 
wzwyż kobiet. Na wysokości 145 
cm odpadła poznanianka Helna, a 
na placu boju pozostała tylko Ron- 
czewska z Gwardii, pokonując ko­
lejno za pierwszym skokiem 145, 
150, 155 t 160 cm. Próba pobicia re­
kordu Polski na wysokości 165 cm 
nie udała się. Ronczewska zaraz po 
skoku stanęła do biegu na 80 m pl. 
zwyciężając w 12,6. 1.500 m z prze­
szkodami wygrał Ozorklewicz 
.Olimpia), ustanawiając czasem 4 21 
nowy rekord okręgu poznańskiego 
w tej konkurencji. Pozostałe wyni­
ki były słabe.

(OL)

Lewandowski 1:51,3 
I 3:51,4

GDAŃSK, 24,5 (tel. wl.). ąy ,rąi. 
meczu II ligowców w Gdańsku 
zwycięży! AZS Szczecin — 38.141 
przed GKS Wybrzeże — 34.8Ł5 1 
iskrą Białogard — 34.630. A oto 
zwycięzcy poszczególnych konku­
rencji: kobiet}- - u m pi. _ ko- 
powska (GKS) — 13,2; 200 m —
Petera (Iskra) — 27,2; dysk — Rusin 
(GKS)— 37,15; wzwyż — Krawezyń- 
»ką (AZS) - 139; kula - Rusin 
(GKS) — 14,5«; 100 m — Peters 
(Iskra) — 13,0; w dal — Peters

(Iskra) — 4,82; 5W m — Ignatowlcz 
(AZS) — 1:20,«; 4x109 m — AZS

Mężczyźni: 406 m 
(Iskra) — 59,0; 800 m 
dowski (AZS) — 1:51,
(GKS) — 1:54,4;

Sak
.. Małecki 

trójskok: Komo-
rowski (AZS) — 13.99; 200 m: Toke 
(Iskra) — 23.5; 1500 m z prz.: Toczek 
(AZS) — 4.21,0; dysk: Dobrodziej 
(GKS) — 45.72; tyczka: Szczeciński

Kotliński 15,5 i 54,8
MIELEC, 24.5. (tel. wl.). w spot­

kaniu lekkoatletycznym o mlstieo- 
stwo II ligi zwyciężył zespół AZS 
Wrocław — 39.021 pkt., przed Sta­
lą Mielec — 36.488 1 Startem Lublin 
— 35.681. Oto zwycięzcy poszcze­
gólnych konkurencji:

Kobiety: 100 m Zajdel, Stal

(AZS) 1 PachM (AZS) 
4 x 400 m: Iskra — 3.35,9; 
m: Iskra — 44,9; miot: 
(Iskra) — 47.86; w daj: 
chowskl (GKS) — 6.48; ki 
mowskl (GKS) — 15.M:

385:
Szeffer 

Strupie-

Dobrodziej (GKS) — 17«; 196 m:
Młynarczyk — 11.1; 119 m pł: Kru­
szyński (Iskra) — 15.2; 1196 m:
Lewandowski (AZS)— 
Małecki (GKS) — 5 
Czerwiński (GKS) —
Wójcik (AZS) — 9.00,«.

Nikiciuk - 71,89
3000 m:

(St)

BIAŁYSTOK, 24.5 (teł. wł.). W bia­
łostockim trójmeczu o mistrzostwo 
II ligi najlepszą formę zademon­
strowali lekkoatleci .lagiellonil, któ­
rzy zwyciężyli, gromadząc 35.047 
pkt, przed AZS Olsztyn — 34.393 
Skt 1 Warszawianką — 32.806 pkt. 

ajwiększe słowa uznania należą 
się Nikiclukowl, który w rzucie 
oszczepem zademonstrował piękną 
serię rzutów 70-metrowych, uzy­
skując najlepszy wynik — 71,89. 
Drugi dzień zawodów stał pod zna­
kiem padającego deszczu,- który 
wpłynął na uzyskane wyniki.

Wyniki — mężczyźni — 100 m 
Klimowicz, J — 11,1; 400 m — Ja­
niak, w — 50,7: 800 m — Grzesz­
czuk, J — 1.56,6: 110 m pł — Ja­
niak, W — 15,6; 400 m pł — 
Janiak; W. — 56,8; 1500-m z prz. 
— Klerlewlcz, J. — 4.29,8; 4 x 100 
m — AZS Ol. — 44,6: 4 x 400 m 
— AZS Ol. — 3.33,6: kula — 
Rzepczyckl, W. — 13,15; dysk — 
Grądzkl, J. 43,58; oszezep — 
— Nikiciuk, J. — 71,89; w dal 
— Zdanowski, AZS — 878:
wzwyż — Wlęcko, J — 180; tycz­
ka — Popko, J — 180; trójskok — 
Bąk, W — 13,19;

Kobiety — 100 m — Snladkow- 
ska, A — 13,1; 200 m — Werpa- 
chowska, J — 28,0; 500 m — Slo- 
dorow, A — 1.26.4: 4 x 100 m — 
Jagiellonie — 54,5; kula 1 dysk — 
Dmowska. W — 12,37 1 45,28: 
oszczep — Pruszyńska, J — 37,95; 
w dal — Śnladkowska, A — 509.

(T)

Osady BTW Bydgoszcz
najlepsze na Gople

KIWgZWICA, 34.9 (tel. wł.J. W 
niedzielę pegśd» znów alę popsuła 
i nad aopłem wlał ailny przeciw­
ny wiatr. webe« tęgo wioślarze nie 
osiągnęli Już tak dobrych wyników. 
Jak w poprzednich dniach. Mimo te 
w. kilku biegach walki były bardzo 
zacięte 1 /wykazały dobre przygoto­
wanie zawodników.

Oczywiście nelwlękezo zaintere­
sowanie skupił bieg czwórek bez 
sternika I klapy. Miał on być re­
wanżem za sobotni pojedynek WKS 
Zawiszy Bydgoszcz 1 BTW. Nieste­
ty. Jeszcze raz potwierdziła elę 
stara histeria za Słabą odpornością 
psychiczną czwórki Knapa, Załama­
ni sobotnią porażką wojakowi, ant 
na ehwilę nie nawiązali właściwie 
walki ze świetnie Jadąeą osadą 
BTW. Cswórka Poniatowski — Ro- 
sołowlez — Augustyniak — Neu­
man objęła prowadzenia Już od 
startu 1 nie oddała go d6 samego 
Końca.

Bardao elakawy był blog ósemek 
kobiet nr klasy, gdyż razem a ni­
mi wystartowała dwójka podwójnej

i AZS Toruń v ikładzt. Winda 
Augustyniak 1 Alicja Ponlatowika. 
Nasze reprezentantki nie mogły 
znależi przeciwniczek w swojej 
konkurencji I wobec tego zmierzy­
ły się z ósemkami. Wydaja się, żś 
są w dobrej formie, gdyż przyje­
chały do mety przed obiema ósem­
kami, a więc wbrew teoretycznym 
założeniom, które mńwlą, że dwój­
ka podwójna Jest wolniejsza od

Ciekawy byt także bieg ósemek 
kobiet I klasy, w którym AZS Po­
znań wrócił do zeszłorocznych tra­
dycji, zwyciężając bez większego 
trudu.

W ósamkaeh' mężczyzn zwycię­
żył AZS Wrocław prowadząc od 
startu, natomiast b. ósemka zacią­
gu Przeglądu Sportowego warszaw­
skiej Wisły, startująca Już w kate- 
górlt seniorów, zajęła 4 mlejBcżl 
sensacją tu w pewnym stopniu by­
ła porażka pierwszej ósemki . Za- 
wiązy Bydgoszcz, która była dopie­
ro druga.

Ogólną iinuclą ręgat w Krułz- 
wicy bylę drużynowe rwyclęitwo w 
klasyfikacji ogólnej BTW. Byd- 
gołzcz preed AZS Wrocław 1 WKS 
Zawisza Bydgoszcz,

Wyniku kobiety ósemki I klasy 
— 1. AZS Poznań — 3.59.4, 2. Var- 
sovla Starówka W-wa — 4.10,5; 
ósemki kobiet III klasy — 1, BTW 
Bydgoszcz — 4.37.8, w tym samym 
biegu dwójka podwójna AZS To­
ruń ' uzyskała czas 4.28.8;

mężezyżnl: czwórki bez sternika 
I klasy — 1. BTW Bydgoszcz — 
7,18.18. 2. Zżwlsza — 7.27.4, 3. 
AZS Wrocław — 7.42.2: dwójki 
pierwszej klaey — 1. AZS Wroc­
ław — p.11.9, 2, Gwardia W-wa — 
9,36.8 poza konkursem; dwójki 
podwójne I klasa — 1, AZS W-wa 
8.00.4, 2. Tryton Poznań — 8;06.2: 
ósemki I klasy — 1, AZS Wroc­
ław — 7.12.0, 2. Zawisza — 7.18.2, 
3, Zawisza II — 7.30.2.

W. Korycki

— 12,7; 200 m —Zajdel, Stal —26,6; 
soo m — Redlińska, Stal — 1.20,5; 
8® m pl. — Zajdel, Stal — 12,9; 
dysk — Mojek, Stal — 41.31; kula 
— Mojek, Stal 11,55; oszczep — 
Skorupska, Start — 34,03; wzwyż —
Wybraniec, AZS — 138; w dal
Kowalczyk, Start — 4,92; 4 X109 m 
— AZS — 53,2;

Mężczyźni: 100 m — Bleluga. 
Start — 10,9; 200 m — Czaprackl, 
AZS — 22,9; 499 m — Jakubowski, 
Stal — 50.3; 800 zn — Jakubowski, 
Stal — 1:52,6; 110 m pł. — Kotliń­
ski, Start — 15,5; 400 m pl. — Kot­
liński Start — 54,8; 1500 m prz. — 
Owczarek, AZS — 4.17,2; 3000 m — 
Owczarek, AZS — 8.37,4; 1500 m — 
Baran, Stal — 3.52,3; w dal — Obu- 
chowlcz. Stal — 7,01; wzwyż — 
ObuchowlcK, stal — 186; trójikok 
— Gutowski, Start — 14,03; tyczka 
— Bednawskl, AZS — 4,00; miot — 
Dudek, Stal — 41,85; dysk — Żar- 
neekl, AZS — 43,54; kula — Wiś­
niewski, start — 13,13; oszczep — 
Sokołowski, Start — 57.95; 4xioom

trzyk w skoku o tyezee, przekra­
czając 4.10.

Dokerzy najlepsi 
w Gdańsku

GDAŃSK, 24.5. (tel. wl.). W dru­
gim trójmecEU Ii-ligowym, roze­
granym w Gdańsku, zwyciężył Do­
ker Gdynia — 35.476, przed Bałty­
kiem Gdynia — 34.929 i Flotą Gdy­
nia — 27.829 pkt.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: kobiety — 4xioo m: 
Bałtyk — 53.6; dysk: Dumka (Bał­
tyk) — 35.20; 89 m pł.: Michalczew­
ska (Bałtyk) — 14.0; wzwyż: Lu-
bawska (Battyk) 136;

— Start — 44,4; 4 x 4M m — AZS 
- 3^5,6. (z)

Bez rewelacji 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 24.5. (teł. wl.). We 
Wrocławiu w trójmeczu lekkoatle­
tycznym II ligi pierwsze miejsce 
zajął Śląsk — 38.802 pkt. przed Ble- 
lawlanką — 35.39« 1 Górnikiem Wal-
brzych — 33.670 pkt. W drugim 
dniu najlepsze wyniki uzyskali — 
miot — Kargol (Śląsk)— 51.37; trój­
skok — Brylski, Śląsk — 14.46;
1.500 m - — - -----------------
Śląsk — 
lalucka,

Chomlozewski,
------ , wzwyż kobiet 

Bałucka, Górnik — 1.45;

Wawel zwyciężył
KRAKÓW, 24.5. (tel. w;.). IV me­

czu II ligi lekkoatletycznej zwy­
cięży! Wawel — 40.755 pkt., przed 
Startem Kat. — 37.948 pkt. 1 Wisłą 
35.589 pkt. Podczas tych zawodów 
Oźóg przebiegł 3.000 m w 8:07.0, 
Szczepański uzyskał w trójskoku 
15.08, a Bugala przebiegł 400 m pl. 
w 54.4 (Muzyk 54.8). Wśród ko­
biet Owozarzówna skoczyła w dal 
”2 Zbikowska 1:17,2

BYDGOSZCZ, 24.5. (tel. wl.). W II 
lidze lekkoatletycznej Gwardia Ol- 
sztyn uzyskała 38.502 pkt. wyprze­
dzając miejscowych Budowlanych 
— 38.410 pkt. 1 Polonię Bydg. 32.89» 
pkt. Z lepszych wyników wymienić 
można Jedynie czasy Żbikowskiej 
na 200 m 26.9 oraz na 500 m 1:17.2.

Prywer -15,24
(tel. wl.). Trójmecz 

klubów łódzkich II ligi zakończył 
się zwycięstwem Startu — 34.253 
pkt, przed ŁKS — 32.078 pkt I 
włókniarzem Pabianice — 32.024 
pkt. Wyniki w drugim dniu zawo­
dów uzyskano następujące:
_ kobiety — 200 m Stawlak, S — 

27,9; 500 m — Llchtówna, S — 
1.24,8; 80 m pł — Wieczorkówna, 
ŁKS ^11,6; dysk. — Postówna, W 

mężczyźni — 200 m — Wall- 
szak, S — 23,1: 800 m — Grab, 
ŁKS — 2.00,9; 400 m pł — Czer­
wiński, S — 58,6; 4 x 400 m — 
ŁKS — 3.44,5; kula — Prywer, 
ŁKS — 15.24: miot —1 śwletllckl, 

“ AL-28- >yc2l« — Bednarek, 
W — 350.

(m, w.) 

Pietrzyk — 410 w tyczce 
KRYWAŁD, 24.5 (tal. wł.J. Trój- 

mecz o mistrzostwo H ligi w Kry- 
wałdzle zakończył się zwycięstwom 
Sl1^0";®) Unl1' k11'1'1' ź=RromndzUn 

PfWtl Polonią Rytom — 
io2 Pkt i AKS Kościuszko — 

32.839 pkt, W drugim dniu zawo­
dów najlepszy wynik uzyskał Ple-

Komp (Bałtyk) — 27.2; SM m: No- 
waczek (Doker) — 1.21,8; IM m: 
Komp (Bałtyk) — U.l; w dal: Mi­
chalczewska (Bałtyk) — 4.93; kula: 
Kaczyńska (Bałtyk) — 12.19;

Mężczyźni — < x 104 m: Flota — 
46.0; oszczep: Wojdat — «1.21; 4M 
m pł.: Tomaszewski (Doker) — 51.7; 
>00 m: Nowak (Flota) — 1.50,2; 1500 
m z prz.: Kolasa (Doker) — 4.30,6; 
4 x 4M m: Doker — 3.37,6; dysk: 
Twardowski (Doker) — 39.19; trój­
skok: Rosochowicz (Flota) — 12.96; 
200 m: Nowak (Bałtyk) — 23.6; 
tyczka: Ruslnowict (Bałtyk) — 355; 
młot: Twardowski (Doker) — 38.54; 
1500 m: Nowak (Flota) — 4.M.6; 11« 
m pł.: Drożdżleniewskl (Flota) — 
16.2; kula: Szezypior (Doker) — 
13.86; wzwyż: Bedykowskl (Bałtyk)

KATOWICE, 24.5 (tel. wł.). Trój­
mecz plerwsz.ollgowv.. rozgrvwanv 
z. udziałem Górnika Zabrze. Baildn- 
nu z Katowic 1 krakowskiego AZS 
przyniósł zasłużone zwycięstwo 
Górnikom, którzy zebrali 48 388 
pkt. wyprzedzając AZS — 47.127 i 
Baildon — 41.989 pkt. Stosunkowo 
slaby dorobek drużyny katowic­
kiej należy tłumaczyć poważną 
strata punktów w sobotniej sztafe­
cie oraz niewystawieniem obu za­
wodniczek do biegu na 400 I 800 m.

Najwięcej zainteresowania wzbu­
dził start rekordzisty Polaki 1 mi­
strza Europy w trójskoku — Józe­
fa Schmidta. Schmidt ze względu 
na słabo przygotowana skocznie 
ograniczył się do skoków ze skró­
conego rozbiegu, co w rezultacie 
przyniosło mu wynik 16.04. Była 
to Jedyna próba, w której Schmidl 
przekroczy! 16 m.

A oto niedzielne wyniki trójme­
czu — mężczyźni — 200 m — 1. 
E. Schmidt, G — 21,8; 2. Frańczak. 
B — 22.0; 3. Bożek. G — 22.0; 4.

emocje
w lekkoatletyce

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

52.6;
178; lOo m: Nowak (Bałtyk) — 

-; 400 m: Czarnocki (Doker) — 
>; SW0 mi Jabłoński (Doker) — 
i,8.

(St) I

Szczepański, AZS - 
— 1. Stokłosa, B — 
chan. AZS — 1.53,J

22.2: 800' m

3. Pluciński.
G — 1.53.5; 4. Bojanowskl. G — 
1.55,6; 3000 m — 1. Sztwiertnia. 
G — 8.33.4; 2. Gmyrek, fi — 
8.40.4; 3. Domański, AZS — 9.17,2; 
4. Lipkowskl, B — 9,17.8; 400 m 
pł — 1. Bażan, G — 56,4; 2. Łu- 
komskl. AZS — 56.9; 3. Psujka. B 
— 57,6; 4. Cymel, AZS — 57,6; 
1500 m z prz. — 1. Chromik, G — 
4.09,0; 2. LIpkowskl, B — 4.18,7; 
3. Kopeć, B — 4.28,8: 4 x 400 m — 
1. AZS — 3.26,2; 2. Baildon — 
3.27,0: 3. Górnik — 3.33.2; kula — 
1. Sosgórnik, G — 16,71; 2. Obu- 
chowlez, ĄZS — 14,18: 3. Gałązka, 
B — 13,35; 4. Rusin. AZS — 12,74: 
młot — 1, Andrzejewski, B — 
45,88: 2. Gałązka, B — 43.14: tycz­
ka — 1. Bezeg, AZS — 415: 2. Ple-

Sławy plansz świata
na sześciomeczu w Warszawie

fb D piątku 29, do nlodzdoll 31 
vr maja, będziemy mogli oglądać 

w Warszawie rewię najlepszych 
szablistów świata w dorocznym 
warszawskim sześciomeczu. Re­
wię tym bardziej atrakcyjną, że 
odbędzie- się ona w przededniu 
szermierczych mistrzostw świata 
w Budapeszcie.

Cztery państwa podały Już 
skład imienny zawodników, któ­
rzy przyjadą do Warszawy. Naj­
więcej zainteresowania I dyskusji 
wywołały zgłoszenia Imienne stab. 
listów Związku Radzieckiego I Wę. 
gier. ZSRR, Jak zwykle, stawi się 
w Warszawie w bombowym zasta. 
Wleniu z mistrzem świata Rylskim

Tyszlarsm, Z trójki 
"Marskich na war. 

szawskiej planszy stania tylko G*. 
revlch, Karpat! dopiero dochodzi 
do formy po niedawno* przebytej 
operacji, dlaczego nie będzie Ko. 
yaesa nie wiadomo. Oto składy 
drużyn:

WĘGRY: Aladar Garavlch, Zoltan 
Mandalanyl, Jozsef

Szoi enczes, Gabor Dalnokl 1 Karoly 
Lotz (rez. Bakonyl, Pezaa I Enye- 
dl).
_ ?W]A«K RADZIECKI: Jakub 
Rylski Davld Tyszlar, JsgsniJ Cae. 
repowlcz, Lew Kużntaeow, Umar 
Mawllchanow I WalarIJ ZytnyJ,

WŁOCHY: Guido BenvanuttC Via- 
dlmlro Calarasa, Lulgl i Paolo Nar. 
duul, Marlo Revagnan, Marlo Vec- 
chłonę (roz. Trlyelli), K;;opow.^»He°KoJ^

Th.UM-k.Uf l

Nie wiadomo Jmzci. w jakim 
«kładzie I czy w ogół, przyjadą 

Na raził, się targują. 
PZS zaproponował Im, podobni* 
Jak i innym federacjom, opłacenie 
koaztów przejazdu samolotem w 
Jedną stronę, oczywiście oprócz u, 
trzymania ną miejscu, Wszyscy 
igodąlll - Franeual nl., domaga. 
Jay alę obłąę.nla ,pr*.|aidu w obi. 
«trony, Pzs Bgodłli .1« w korteu

zapłacić za przejazd, ale pocią­
giem 1 oczekuje na odpowiedź.

Stanowisko Federacji Francuskiej 
Jest o tyle dziwnie, ze od lat ko­
rzysta ona z zaproszeń na sześcio. 
mecz, nie poczuwając się do żad­
nego rewanżu. Ewentualną nieo- 
Uecnoić Francuzów w Hali Gwar- 
dii będziemy zmuszeni traktować 
Jako poeumęcte wysoce niesporto-

Z Francuzami, czy bez nich te. 
goroczny sześciomecz będzie świa­
towym wydarzeniem w szabli I z 
pewnością przyczyni się do po­
większenia grona kibiców szermier­
ki w Polsce.

Polscy szabliści przygotowują 
się do sześciomeczu na obozie w 
Wiśle, .tak zwykle, 1 teraz organl. 
zację obozu załatwiano w ostatniej 
chwili 1 wskutek tego zgrunowa. 
nie odbywa się dość przypadkowo 
w Wiśle. Nie ma tani ani Zabłoc­
kiego, który załatwia sprawę po. 
sady u prot. Hryniewieckiego w 
stolicy, ani Marka Kuszewskiego 
za względu na zajęcia służbowe, 
ant Emila Ochyry przebywającego 
w Warszawie na studium wojsko.

.1 Jęczącego semestr na u- 
'ivr.J? ', bbóź odbywał się na 
AWF lub w Chylicnch, frekwencja 
byłaby z pewnością większa, 

Pod znakiem zapytania stoi u. 
dział w sześciomeczu Ochyry, któ­
ry uskarża się na brak czasu z 
powodu egzaminów na uczelni, no- 
zumiemy, że może mu w tej chwl- 
U zabraknąć terminów na racjo, 
nslny trening — rezygnacja za 
•tertu oznaczałaby w praktyce 
wyeliminowanie mistrza Polski z 
wyjazdu do Budapesztu, co byłoby 
szkodą zarówno dla niego Jak l 
dla nasr.ej szabli. Uważam, Iz moż. 
na Ochyrę zwolnić z obnr.u n do­
puścić do startu sr.eśclnmecr.u, 
Przegląd naszej czołówki na tle 
doborowych przeciwników będzie 
bowiem sprawdzianom tak dute.l 
wąei, ią lekkomyślnie nie można 
» niego rezygnować,

Cargo

szło 2,5 tys. pkt. gorszy. Wsiy- 
stko też wskazuje, że te właśnie 
kluby także jesienią stoczą mię­
dzy sobą decydujący pojedynek 
o tytuł mistrzowski.

W jakim towarzystwie będą 
one walczyć? Według wyników 
jakie napłynęły z kraju do szc- 
ściomeczu zakwalifikowały się 
jeszcze Górnik Zabrze — 48.388 
pkt., AZS Kraków — 47.127 
pkt., LKS Sopot — 47.079,5 pkt. 
i Lechia Gdańsk — 46.859 pkt. 
Oczywiście podane przez nas 
wyniki muszą być jeszcze zwe­
ryfikowane przez PZLA, ala 
najprawdopodobniej w ukła­
dzie tym nie zajdą już zmiany. 
Najsłabszymi drużynami w I 
ligowym towarzystwie okazały 
się drużyny warszawskie — 
Sparta I Polonia, które nie 
zdołały zebrać nawet 40 tys. 
pulct. i raczej nie mają więk­
szych szans na utrzymanie się 
w najwyższej klasie.

Do szczegółowego omówię» 
nia pierwszego rzutu ligi jesz­
cze powrócimy. Już teraz mo­
żemy jednak stwierdzić, i’ 
stała się ona najatrakcyjniejszą 
chyba formą zawodów' krajo­
wych 1 była okazją do uzyska­
nia wielu doskonałych wyni­
ków, a rekordy życiowe sypały 
się jak z rogu obfitości. 57.86 
Piątkowskiego w dysku, 16.04 
Schmidta 1 16.01 Malcherczyka 
w trójskoku, 10.4 Juzkowiaka 
na 100 m, 21.4 Foika, na 200 m, 
445 Ważnego w tyczce. 8:69.6 
zimnego na 3.000 m, 62.28 Cie­
płego w młocie, 6,18 BibroweJ 
w skoku w dal 1 6,03 Ciasto, 
wskiej w tej samej konku­
rencji, 2.12,6 Nowakowskiej nt 
800 m — to tylko niektóre i 
wielkiej lawiny ligowych o- 
sięgnięć. Ogólny poziom nasze) 
lekkoatletyki wykazuj'e stałą 
zwyżkę, co w obliczu Memoria­
łu Kusocińskiego i spotkania a 
lekkoatletami ZSRR ma nia 
małe znaczenie,

Z. Głuszek

Rekord Europy
Meconico
w Mi-18,48

—— r<xic»M Mwaw
. W W5r"
miotać* wioski Silvano "'"l. 
nl ustanowił rokord SutW ’ 
pchntcclu kulą »nakomW® 
wynikiem — 1M». Otic)»W 
rekord w t»J konkurenci; 
Jęty do Caechoalowaka Skw 
1 wynosi — IS.W, (VAF) ,

RZYM. FOd< 
11 lekkoatletycmyi 

miotać* wioski
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zadniemSUMMA POLSKI TROJAK w LUCERNIE
LUCERNA, 24.5 (tel. wł.). Mówi 

Feliks Stamm: „Mimo zwycięstw 
nie jestem Jeszcze w pełni zadowo­
lony z moich chłopców. Byli zbvt 
usztywnieni. To wszystko robią 
nerwy. Najbardziej był jednak zde­
nerwowany Pietrzykowski. W 3 r. 
walczył Jak oferma, a przecież mógł 
nawet znokautować Stankowa, gdy­
by walczył 'rozluźniony. Sądzę, iż 
w ciągu turnieju nerwy będą od­
grywały coraz mniejszą rolę 1 wte­
dy łatwiej będzie walczyć. Mamy 
ogromnego pecha w'losowaniu, bo­
wiem trafiamy przeważnie na re­
prezentantów krajów demokracji 
ludowej, którzy przecież odgrywają 
główną rolę w amatorskim boksie 
europejskim”.

Kukier, Zawadzki i Paździor
już o rundę bliżej finału

LUCERNA, 24.5 (tel. wł.). Zakoń­
czyła się krótka ceremonia po w i. 
tajna. Nieliczni widzowie poprawi, 
li się na swoich miejscach. Do
ringu wszedł
wioski pan Ceccl

przystojny sędzia 
:ni. Z lewej strony

Mc Taggart 
wyeliminowany

LUCERNA (tel.------  ----- ----------Na 
Innym miejscu plszemy o walkach 
polaków i ich przeciwników. Zaj- 
mijmy się jednak pokrótce także
innymi pojedynkami turnieju. 
Największym wydarzeniem hyl 
pojedynek w wadze lekkiej między 
mistrzem olimpijskim Mc Taggar­
tem a debiutantem w drużynie ra­
dzieckiej Kokoszkinem. Obydwaj 
przeciwnicy byli mańkutami.* Ko- 
Koszkln w I r. lewym sierpem 
Mąt z nóg mistrza olimpijskiego 
1 wydawało się, iż rozniesie go 
najdalej w połowie 2 rundy. Tym­
czasem Mc Taggart z minutv na 
minutę odzyskiwał siły j dzięki 
wielkiemu doświadczeniu 1 umie- 
jqtnosclom wygrał nawet ostatnie 
starcie, ale nie potrafił rozstrzy­
gnąć na swoją korzyść całej walki. 
Stosunkiem głosów 4:1 wygrał Ko- 
koszkin a Jeden z faworytów tur­
nieju musiał pożegnać się ze sna­
mi o mistrzowskim pasie.

W wadze koguciej Mackay (Szko­
cja) postarał się także o niespo­
dziankę eliminując stosunkiem 3:2 
faworyzowanego Wellera (Anglia). 
Gheorghiu (Rumunia) wykazał mier­
ną formę I miał pewne trudności 
z wyeliminowaniem Glbraltarczyka 
De Soiza. Biichner (NRD) znokau­
tował w I. r. pięknym prawym 
prostym Rauscha Luksemburg. , 

W wadze piórkowej silny fizrez- 
nte i bardzo szybki De Rooy (Ho­
landia) wygrał z Blescasem fBisz- 
pania). w drugiej parze tej wagi 
Goschka (NRF) wygrał przez .tk.o. 
t Zima (Austria).

W wadze lekkiej Herper (NRF) 
nie wysilając się zbytnio, już w 
1 r. zmusił do poddania słabiut­
kiego Tirlo (Belgia).

W średniej Leveque (Francja), po 
bardzo brzydkiej walce, przypomi­
nającej bijatykę, pokonał Kuchtę 
(CSR1. W ostatniej par^e Gheorghiu 
(Rumunia) po równie brzvdkiej 
młócce wyeliminował Philippe 
(Luksemburg),

hali ciągnie polski zastęp Stamm, 
Kukier, Szydło, Zalewski. Henio 
Kukier ma zaszczyt rozpocząć te­
goroczne mistrzostwa Europy w 
ooksie. z drugiej strony ringu wi­
dzimy także liczną grupę angiel­
ską, w której znajduje się drugi 
aktor inauguracyjnego pojedynku, 
wysoki, dobrze zbudowany mistrz 
Anglii — Cushlow. Jeszcze kilka 
chwil oczekiwań, Jeszcze sprawdza­
nie stanowisk sędziowskich 1 ar­
biter zaprasza obu pięściarzy na 
środek ringu. Krótka odprawa 
przed walką i zabrzmiał w Alle.
mand-halle po raz pierwszv gong 
Zagrzmiai. to najbardziej dokładne 
określenie, ponieważ jego głos, 
wzmocniony przez megafon roz­
sadza wprost salę, wy da je się, iż 
naa głowami mamy krakowskiego 
Zygmunta.

Drugie starcie, w tym samym 
narożniku co w 1 rundzie Kukier 
znów trafia- sierpem. Pod Angli­
kiem zachwiały się nogi, ale ustał 
i wytrzymał to ciężkie trafienie, 
choć widać, że siły go opuszczają. 
Nasz pięściarz goni go teraz po 
ringu. Jest już 2 minuta walki. 
Obydwaj znajdują się na środku 
ringu. Chwila nieuwagi Cushlowa i 
znów precyzyjny prawy sierp lą. 
Guje na jego szczęce. Anglik pada 
na deski. Widać, że to ostatni cios 
w tej walce. Usiłuje się podnieść, 
ale nogi odmawiają mu posłuszeń­
stwa. będzia ringowy liczy do 8, 
zamroczonego Anglika a następnie 
odsyła go do narożnika,

Dobry początek, pierwsze zwy. 
cięstwo dla polskich barw. Dobry 
omen. Gratulujemy Kukierowi, wi- 
downia oklaskuje efektowne za­
kończenie walki, zwycięstwo nasze­
go pięściarza przez tko w 2 r.

ciosy dochodziły celu, to Jednak 
rzadko mu się to udaje Runda 
Jednym punktem dla Dunńe.

Coraz bardziej rozwiewają alę 
nadzieje na to, że Zawadzki zrobi 
wielką karierę w tym turnieju. 
Drżymy o wynik walki. Wydaja się, 
że Polak nie potrafi jej już wygrać.

Trzecia runda. Te az albo nigdyl 
Ostatnia szansal Rozumie to dobrze 
Zawadzki. Jeszcze w pierwszych 
sekundach Dunne ma lekką prze- 
wabę, ale z każdą chwilą, widać, 
że opuszczają go alły, ^idać, że 
oodaje inicjatywę naszemu pięścią, 
rzowi. Teraz lewe proste raz za ra-

Trójgłos 
zwycięzców

J. 18.

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO 
KUKIERA

ZWYCIĘSTWO, KTÓRE W15IAŁO 
NA WŁOSKU

LUCERNA. 24.5. (teł. 
wł.). Po walkach Polaków
przeprowadziłem nimi

GRUPA BIAŁOSTOCKA Tur — 
Gwaid.a 1:1 (0:1), Ognisko — Po­
goń 5:2 (1:2), Sokół — Mazur 1:5 
(1:4), Wigry — Puszcza 4:1

Pierwsze skrzyżowanie rękawic 
Anglik jest mańkutem, dużo wyż­
szy od Kukiera, ma także przewa­
gę w długości ramion. Od razu 
postanowił wykorzystać tę przewa. 
gę i z dystansu kilka razy trafia 
naszą „muchę", sam zręcznie uni­
kając rewanżowych ciosów.

Heniek nie możr przedostać się 
do półdystansu. Usiłuje wejść w 
przeciwnika ciosami w korpus — 
ni? udaje się. Chce przyjąć cios 
i zaskoczyć Cushlowa ripostą, tak­
że słabo mu to wychodzi. Przeciw­
nik jest czujny. Ale widać, że tech. 
nika nie Jest Jego najsilniejszą 
bronią. Jakoś dziwnie podskakuje, 
a jego garda nie Jest klasyczną 
gardą bokserów angielskich.

Kukier stale naciera 1 wreszcie 
po długich usiłowaniach wchodzi 
w połdystans a za chwilę w pięk. 
nym zwarciu zbiera pierwsze punk, 
ty. Zbliża się koniec 1 r. Kukier 
jest coraz Bliżej Aglika 1 na kil­
kanaście sekund przed gongiem 
wyprowadza wspaniały prawy 
s|erp, który Idzie wysoko nad dłu­
gimi rękami Cushlowa. Anglik pa­
da Jakby ścięty podmuchem wia.

Sędzia liczy do 8, na widowni 
ożywienie. Koniec rundy.

Zacieramy ręce z zadowolenia, 
Kukier jest na najlepszej drodze 
do.wygrania walki. Okazuje się, żel 
Anglik nie Jest za szybki, a to bar- I 
dzo ważne. |

Ponad godzinę musleliśmy cze. 
kać na występ Polaka. Oglądamy 
całą serię walk w wadze koguciej, 
które nie mogą wzbudzić naszego 
zachwytu. Czekamy na Zawadzkie­
go, dużego faworyta turnieju. Nie­
stety, nie znamy walorów Jego 
przeciwnika. Tylko nikłe wieści 
przenikają o Irlandczyku Dunne. 
Wreszcie poznajemy go Ładnr 
chłopak, dobrze zbudowany, mini­
malnie wyższy od Zawadzkiego. 
Silne ramiona wskazują, że za­
pewne będzie rozporządzał moc­
nym ciosem. I rzeczywiście. Dunne 
od razu przechodzi do ataku, wy­
prowadza szeroki cios zamachowy, 
który, o dziwo, dochodzi do celu, 
czyli do naszego „koguta". Dunne 
atakuje szybko, wyprzedza Za. 
wadzklego, walczącego Jakoś ospa­
le, bez polotu. Wprawdzie kilka 
razy zrewanżował się lewymi pro­
stymi, ale wizualna ocena wskazu 
Je, iż Irlandczyk Jest nieco lepszy. 
Sędzia Nicole, znany z warszaw 
sklch mistrzostw Europy, kilka ra­
zy zwraca Irlandczykowi uwagę 
iz przytrzymuje i zadaje ciosy nie-

Iową częścią rękawic, 
nunda miała przebieg remisowy.

Sądzimy, Iż w drugim starciu 
Zawadzki się poprawi, że Stamm 
odpowiednio co pouczy. Niestety, 
i w tej rundzie nasz pięściarz jest 
sztywny i zdenerwowany. Irland­
czyk dalej wyprzedza go z ciosami, 
riposty Zawadzkiego spóźniają się 
1 choć stara się Jak może, by Jego

błyskawiczne rozmowy:
KUKIER: Bałem się 

mańkuta z długimi ręka­
mi. W pierwszych minu­
tach wydawało mi się, iż 
nie przejdę przez jego kry­
tą gardę, jednak Anglik 
zmiękł pod koniec 1 r. i 
nabrałem pewności I za­
ufania. Sierp w 2 r. wszedł 
już jak w masło.

ZAWADZKI: Trema 1 
równocześnie pewność sie­
bie trochę mnie zjadły. 
«Wszyscy ml mówili, że Ir­
landczyk jest słaby, więc 
chciałem go koniecznie 
w 2 r. znokautować. Tym­
czasem nie był on wcale 
taki słaby 1 dopiero w 3 
r., gdy zacząłem walczyć 
normalnie wszystko ml się 
udawało. Obiecuję w na­
stępnej walce pokazać lep­
szy boks.

PAŹDZIOR: W 3 r. za­
brakło ml tchu. Wiedzia­
łem, że muszę odskakiwać, 
lecz nie potrafiłem tego 
zrobić. Włoch byl bardzo 
silny fizycznie i okropnie 
mnie zmęczył. W dodatku 
w ostatnim starciu dozna­
łem lekkiej kontuzji nosa.

darz daje piękny pokaz boksu. Jak 
za twych najlepszych czasów.

W 2 r. przewaga Pażdziora 
wzraata. Nos Musso Jest celem, 
który jak magnes przyciąga lewą 
rłkę mistrza Europy. Te lewe pro­
ste przeplatane aą także hakami. 
W tej rundzie Jesteśmy dumni z 
naszego reprezentanta.

W 3 r, do której Paździor przy­
stąpił r. przewaga co najmniej 3 
pkt., zmienił się jednak poważnie 
obraz walki. Musso Jeszcze raz 
spróbował frontalnego ataku. Jnsz- 
cze raz poszedł z furią naprzód i 
teraz już lewe proste Paźdriora co. 
raz rzadziej stanowią zaporę dla 
niego.

Siły wyraźnie opuszczają nasze, 
go pięściarza. Zaczyna się szarpa. 
nina, w której silniejszy fizycznie 
Włoch uzyskuje pewną przewagę. 
Paździor walczy źle taktycznie. Za­
miast stosować uskoki, klamruje, 
przepycha się. Sędzia zwraca na­
wet dwukrotnie uwagę Kaziowi, że 
walczy nieczysto. Ostatnie sekun­
dy walki przynoszą dwa udane 
sierpy Paźdzlora.

Zwycięstwo naszego rnistrza Eu­
ropy jest bezsporne, ale 3 r. wzbu­
dziła w nas poważne obawy o jego 
formę, szczególnie kondycyjną. 
Po ogłoszeniu werdyktu, przyzna­
jącego Jednogłośne zwycięstwo Paź. 
dzlorowl na widowni wybucha 
wrzask, podniesiony przez Wio. 
chów. Odgrywają koło ringu małą 
komedię, chwytają się za głowy, 
robią wrażenie ludzi najdotkliwiej 
pokrzywdzonych. Wierzymy, że Jest 
Im przykro, ale nie ma rady. Mus. 
ao był jednak znacznie słabszy od 
naszego reprezentanta. Sędziowie 
punktowali: Hedger (Anglia) 60:57, 
Rclsdorf (Norwegia) 60:59, Devin 
(Irlandia) 59:58, Eriksson (Szwe­
cja) 60:57, Nagy (Węgry) 58:59.

Tak więc Paździor odniósł w po 
południowej serii walk trzecie zwy. 
clęstwo dla naszych barw i spo. 
wodował, że zbieraliśmy gratulacje 
ze wszystkim stron.

Jerzy Zmarzllk

1. Mazur Ełk
2. Ognisko Białystok
3 Gwardia Białystok
4. Wlgrv Suwałki
5. Tur Bielsk Pódl.

Pogoń

8:2
5:5

(2:1).
25:4 
14:10

8:13 
10:8

GRUPA WARSZAWSKA Varsovia 
— Huragan 3:0 (1:0). Legia — Lot­
nik 2:1 (1:1), Marymont — Orzeł 
6:1 (1:0), Mazur — Znicz 0:3 (0:2), 
Farmacja — AZS AWF 0:4 (0:4), 
Bzura — Warszawianka 4:0 (1:0).

trzech
deszczu.

tabeli nie uwzględniono 
spotkań rozegranych w 

a przerwanych z powodu

Lotn Ik 
Legia Ib 
Marymont 
Okęcie 
Warszawianka 
Huragan 
Orzeł 
AZS AWF 
Znicz

Bzura
Farmacja 3:17

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

18:8 
21:10

16:10

19:25
7:33

Od”a
Lubuszanka 2:1 (1:0), Olimpia 
Promień 3:2 (1:1). Lechia — 

a 0:1 (0:1), Isk* a — Pogoń 3'3
(2:1), Warta — Polonia 4:0 
Włókniarz — Orzeł 4:1 (1:1),

1. Unia Gorzów 12:0
2. Włókniarz Żary 10:2
3. Warta Gorzów 9:3
4. Olimpia Świebodzin 7:5
5. Promień żary 6:6
6. Lechia Z. Góra
7. Odra Krosno
8. Polonia N. Sól

6:6 
6:6 
6:6

10. Pogoń Skwierzyna
11. Orzeł Międzyrzec
12. Lubuszanka Ż. Góra

(3:0),

21:9 
16:9 
11:10

10:18

2:19
GRUPA KATOWICKA Podgrupa I 
Polonia Ib Bytom — Stal Zabrze 
1:2 (1:0), Górnik Świętochłowice — 
Start Chorzów 3:0 (0:0), BBTS — 
Bobrek Bytom 0:3 (0:1), Stal Miko­
łów — Silesia 2:0 (0:0), Wawel Wi-
rek — Górnik Czerwionka 0:0, Ra. 
pid — Górnik Pszów * * "

2.

5.
6.
8.

Bobrek Karb 
Górnik świętoch. 
Wawel Wirek 
Rapld Wełnowiec

1:0 (1:0).
21:1
16:6

Górnik Czerwionka 13:11
Stal Zabrze 12:10
BBTS Bielsko 12:10
Stal Mikołów 11:15
Silesia Mlechowice 9:1.3
Start Chorzów 
Polonia Ib Bytom 6:16

31:9

22:19

Drżeliśmy o wynik tej walki
LUCERNA, 24.5 (tel. wł.). Niewie­

le brakowało do północy, gdy na 
ring wyszedł ostatni już w tym 
dniu nasz przedstawiciel, Zbigniew 
Pietrzykowski, który miał za prze­
ciwnika wicemistrza Europy z Pra­
gi w tej wadze Bułgara Stankowa. 
To była właściwie walka dnia 1 fa- 
chowcy oczekiwali na nią z ogrom- 
nym^ zalnteresowauIem.'Na ławkach 
prasowych, już pustawych, zrobił 
się ruch, wszyscy z ogromnym na­
pięciem czekali tego pojedynku, 
który zdaniem wielu fachowców był 
finałem wagi półciężkiej. Pół godzL 
ny przedtem bowiem walczył Ne- 
grea. obrońca tytułu mistrza Euro­
py, który sprawił całkowity zawód. 
Obydwaj przeciwnicy doceniali zna­
czenie pojedynku, to też zaczęli 
walkę w wielkim skupieniu, bardzo 
ostrożnie, tak iż mogło się wyda­
wać, że tempo jest niezmiernie wol 
ne. Pietrzykowski dążył do zada­
wania bardzo dokładnych ciosów, 
do przeprowadzania bardzo prze­
myślanych akcji. Początkowo 
wszystko szło bardzo dobrze i pra-

we proste Pietrzykowskiego raz za 
razem lądowały na korpusie Bułga­
ra. Nasz pięściarz był szybszy od 
Stankowa. Pierwsza runda zakon 
czyła się zwycięstwem Pietrzykow­
skiego różnica co najmniej 2 pkt.

W 2 r. jednak Stanków poszedł 
naprzód, zaczął atakować i Piętrzy- 

4 kowski, dotychczas bardzo precy- 
zyjny, ćoraź częściej gubił'się. Je 
go ciosy traliały w próżnię, có wy­
raźnie zdenerwowało naszego pięś­
ciarza. Ale i w tej rundzie Pie­
trzykowski zadał więcej ciosów A 
był jeszcze panem sytuacji.

Dopiero w 3 r. wyszły na. jaw 
braki kondycyjne, braki w długo­
trwałym treningu. Stanków coraz 
bardziej opanowywał sytuację, 
a nasz mistrz Europy, niestety, 
gubił się całkowicie. Zaczął na­
wet faulować, co nie wywołało 
dobrego wrażenia na widowni. Sam 
został też sfaulowany przez Stan­
kowa głową w oko, co już całko­
wicie wyprowadziło go z równo­
wagi.

Finisz walki upłynął pod znakiem

szarpaniny, brutalności 1 nie prze­
myślanych akcji naszego pięściarza. 
Drżeliśmy o wynik, bowiem trzecia 
runda sprawiła aa nas fatalne wra­
żenie.

Tymczasem okazało się, Iż sędzio­
wie byli bardziej pobłażliwi od 
dziennikarzy i widowni, typując 
jednogłośnie wysokie zwycięstwo 
Pietrzykowskiego.j Punktacji: \Nus-' 
gen (NRF) 58:56, Sampila (Flrilan-’ 
dla) 60:57, Hetger (Anglia) 60:57. 
Devine (Irlandia) 80:56, Ericksson 
(Szwecja) 60:56.

Po walce rozmawialiśmy z moc­
no zmordowanym Pietrzykowskim, 
który twierdził, iż za bardzo „wy­
strzelał się” wir., a ponieważ 
Stanków wszystko to przetrzymał, 
zdenerwowało go to 1 w 3 starciu 
nie miał już sił na przeprowadzenie 
rozsądnych akcji.

J. Zmarzllk 
WYNIKI

WALK WIECZORNYCH
Waga lekkopółśrednla:
Saluden (Francja) pokonał Del Rio 

(Hiszpania) Sowa ----- ’-------

12. Górnik Pszów 5:17 9:22
13. Ruch Radzionków 5:17 7:20

PODGRUPA U Slemlanowlczanka 
— Konstal 1:2 (1:1), Po:onia Pie­
kary — Dąb 1:3 (0:1), P»ast Cie­
szyn — Słowian 0:2 (0:1), Górnik 
09 Mysłowice — BBTS Łabędy 1 :J 
(1:2), GKS Gliwice — Slavia Ruda 
0:2 (0:0), AKS Kościuszko — kor­
nik Ib Szombierki 3:1 (01).

1. Konstal Chorzów
2. Dąb Katowice
3. Słowian Katowice
4. Siemianowiczanka
5. GKS Gliwice 
C AKS Kościuszko 
7. Slavia Ruda
8. Polonia Piekary
9. LTS Łabędy

10. Piast Cieszyn
11. Górnik Mysłowice 
12. Szombierki Ib
13. Naprzód «łanów

1-1:6

13:9

10:12

6:16
GF.UPA BYDGOSKA Brda

goszcz

22:20

Byd.
Zawisza Ib Bydgoszcz

3:3 (2:3), Unia Wąbrzeno — Cuta. 
via Inowrocław 1:2 (1:1). Gwiazda
Bydgoszcz Stal Włocławek U*
(0:2), Celuloza Włocławek — Kują. ' 
wiak Włocławek 1:0 (0:0), BudówJ 
lani Bydgoszcz — Chojniczanka 2:0 )
(1:0), Wisła Grudziądz 
Grudziądz 0.1 (0:1).

1 Zawisza Ib Bdg

ÓLmpia

3.

8.
9.

Celuloza Włodaw. 
Stal Włocławek 
Budowlani Bdg 
Cuiavia Inowroc. 
Brda Bdg 
Kujawiak Włodaw. 
Gwiazda Brlg 
Chojniczanka

10. Unia Wąbrzżno
11' Olimpia rudziąda
12. Wisła Grudziądz

GRUPA OPOLSKA
3:13

KKS Klucz-
bork — Stal Nysa 5:2 (2:1), Unia
Zdziszowice Silesia Otmęt 1:^
(1:0). Stal Zawadzkie — 92 Krap­
kowice 2:1 (0:1), Piast Brzeq — 
Unia Kędzierzyn 4:2 (2:1). Poqon 
Prudnik — Polonia Nysa 1:0 (0:0).
Odra Opole

2.
3.

6.
8.

10.

(5:0). 
Stal Zawadzkie 
KKS Kluczbork 
Polonia Nysa 
Pogoń Prudnik 
Piast Brzęg 
Odra Opole 
Unia Kędzierzyn 
KS 92 Krapkowice 
Silesia Otmęt 
Unia Zdzieszowice

Czarki Głuchołazy

10:10
10:10

8:12
Stal {Nysa 7:13
Czarni Głuchołazy 2:18

14:10
23:16

19:24 
8:38

GRUPA ŁÓDZKA. Start — Budo­
wlani o:e, Kolejarz — PTC Pabia-
nice . 1:2 (1:2), Widzew WKS
Wieluń 2:o (2:0), Włókniarz Zgierz 
— Lechia 0:1 (0:0), Włókniarz Pa­
bianice — ŁKS Ib 6:1 (3:1), stal 
Radomsko— Boruta Zgierz 1:1 (0:1.)

1. Włókniarz pabian. 13:5 30:0
2. Boruta Zgierz 12:0 13:12

L Stal Radomsko
4. Start Łódź

7. Lechia Tomaszów
8. Widzew Łódź
9. Budowlani Łódź

10. Kolejarz Łódź
11. LKS Ib Łódź
12. Włókniarz Zgierz

10:6 iO:T
20:21

8:10

8:13
19:18

GRUPA RZESZOWSKA. Stal Dę­
bica _ czuwaj Przemyśl 4:0 (2:0), 
Legia Ib Krosno — Polonia Prze­
myśl 4:0 (2:0), Sanoczanka — Krou 
nianka 0:4 (0:3), Czuwaj Łańcut — 
Stal Stalowa Wola 1:0 (0:0), Polna 
Przemyśl — Resovia 1:1 (1:1), Staj 
Ib Rzeszów — Górnik Gorlice 2:1
(1:1).1. Stal Stalowa Wola
2. Polna Przemyśl
3. Stal Ib Rzeszów
4. s.al Dębica
5. Poionia Przemyśl
6. KrośnianKa
7. Czuwaj Przemyśl
8. Górnik Gorlice

16:4

10. Resovia
11. Sancczanka 5:9 °:9
12. Legia Ib Krosno 4:12 6:17

GRUPA LUBELSKA. Technik za­
niosę — stal Poniatowa J:o (0:0), 
Luoi.nianka — Stai Kraśnak 2:0 (1:0), 
tiudowiani — Motor o:4 (0:2), Gwar­
dia Uhelm — Hetman u:l (OW), Orlę-

Hetman marność 
Motor LUDlm 
LuDłinianka

5. Stal Kraśnik
6. Technik Zamość
7. Budowlani Luohn

10.
Slai Poniatowa 
Gwardia Chełm

10:4

19:9

Grupa gdańska 
Fioła Gdynia — Lechia 
UKS li yorzeże — Arga Gdynia 0:3 
io:i), Grom Wejherowo — Baltyił 
Gdynia 2:5 (1:3), Start Gdańsk — 
Unia xczew 1:2 10:1), jedność Gości.

Ib 2:1 (0:l)i

cino — SKS Starogard 2:1 (1:1).
1. Arna Gdynia -14: 2
2. Bałtyk Gdynia 14: 2
4. Flota Gdynia
5. Lechia Ib Gdańsk
6. Jedność Goscicino
8. Grom \\ ejnerowo
9. SKS Starogard

10. Start Gdańsk

4:10

Kole.GRUPA ZAGŁąBIOWSKA ---- 
Jarz — Sarmacja 3:0 (1:0), Victoria 
— Raków 0:1 (0:0), Stal Poręba —
AKS Górnik Ó;Ó,
Skra 0:2 (0:1), Wat ta

ZagtfbianKa
Płomień

rozwiązane
WWief

zwyciężył Blrola 
(Szkocja) wygrał 
(Szwajcaria)

Waga półśrednia:

(Luksemburg) 
(Turcja) Kane 
z Schindlerem

zam dochodzą Irlandczyka. Jest ze­
pchnięty do obrony. Sędzia zwra­
ca mu znów uwaqę za trzymanie. 
Zawadzki zdobywa się napraw­
dę na imponujący finisz, w któ­
rym wyrównuje straty dwóch po­
przednich starć, Irlandczyk wy­
gląda na trochę zrozpaczonego, bo 
czuje, że zwycięstwo wymyka mu 
się z rąk. Jeszcze ostra końcowa, 
bardzo korzystna dla Zawadzkiego 
1 koniec walki. Obliczam gorączko­
wo punkty. Moinvzdaniem Zawadź, 
kl-żwygóal-walkę mińlrflalme,' 1- pkt. 
ale wygrał. Jakiego zdania będą 
Jednak sędziowie? Czekamy na wer­
dykt. Wieczność trwa wielojęzycz­
ne zapowiadanie, a w walce te) 
zwyciężył... i wreszcie z mikrofo­
nu pada nazwisko „Zawadzki*'. 
Małe gwizdy na widowni zresztą 
zupełnie niesprawiedliwe.

Werdykt Jest nlejednogłośny 
Zawadzki wygrał stosunkiem 3&1 
Sędziowie punktowali Cecchl (Wło­
chy) 58:59. Sampila (Finlandia) 
58:59 ze wskazaniem Polaka. De 
Backer (Belgia) 60:58 dla Zawadz­
kiego, Dełczew (Bułgaria) 58:60 1 
Nussgen (NRF) 59:58.

dwie RUNDY PA2DZI0RA

Na hoiskack II ligi
Zasłużone zwycięstwo 

Polonii Gdańsk
GDAŃSK, 24.5 (tel. wł.). Polonia 

Gdańsk. Śląsk Wrocław ^1:0 (1:0). 
BranJtó^ SĆdobyf ’dła ^olónlf (Dolec­
ki w 8 niln. Sędziował Maciarz z 
Krakowa. Widzów ok. 3 tys.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Kobylański, Spionek, Cirkow- 
ski, Kreft (Langner), Dolecki, Gro­
nowski, Manska, Pawłowski.

SLĄSK: Skrzypczak, Cieszowiec, 
Urbańczyk, Manowski, Marks Ma­
rzec, Jurecki, Krawiarz, Heller, 
Kowalski, Markiewicz.

Gdańszczanie odnieśli zasłużone 
zwycięstwo będąc zespołem lep­
szym przede wszystkim po przer­
wie. W okresie tym bramka Śląska 
W‘elokrotnle była w niebezpieczeń­
stwie. a Skrzypczak miał wiele 
okazji do obrony niebezpiecznych 
strzałów.

1. RKb Raków Częst.
2. Skra Częstochowa :
3. Kolejarz sosnowiec
4. Warta Zawiercie
5. Płomień Milowice
6: Stal Poręba
7, Victoria Częstoch.
8. Stal Myszków’
9. Zagłębianka Będzin

10.' AKS Niwka
11. Sarmacja Będzin

GRUPA POZNAŃSKA

1U:6

6:8
10:12

8:15

4:12 6:18
Prosną Ka.

licz — Lech Poznań 4:3 Polonia 
Leszno — Polonia Poznań 1:2, Gór.
nik Konin Obra Kościan 1:1»
Polonią Chodzież — Kolejarz Kęp« 
no 0:0, Dyskobolla Grodzisk — Po. 
lonlą Nowy Tomyśl 0:0, Zjednoczę, 
ni Wrześnią — Warta Poznań 4:1«

LUCERNA, 24. 8. (tel. Wł.).

p OKS jest sportem o którym 
Zj Szwajcarzy mają na ogól sła­

be pojęcie. Szczególnie mało znają 
się na nim mieszkańcy Lucerny, w 
której jeszcze przed 2 laty zakaza­
ne były walki bokserskie. Dziwna 
jest przeto reakcja widowni. Naj­
bardziej oklaskiwane są najsłabsze 
walki, w których obydwaj pięściarze 
okładają się pięściami. Takie wy­
stępy wywołują fale entuzjazmu. 
2 naszych pięściarzy największą fu­
rorę zrobił Kukier za piękne sierpy, 
które rzucały na deski Anglika. 
Boks techniczny ma małe powo­
dzenie, podobnie jak podczas tur­
nieju olimpijskiego w Australii.
U ALA w pierwszym dniu była 

prawie pusta. Na niecałe 1.000 
osób składali się w poważnej mierze 
działacze, zawodnicy, sędziowie i 
dziennikarze. Nie było wobec- tego 
atmosfery wielkiego wydarzenia 
sportowego. Pod koniec pierwszego 
seansu hala ożywiła się jednak. Go-, 
spodarze sprawili miłą niespodzian­
kę dzieciom, oczekującym przed 
bramą i na widownię wsypało się 
parę settek chłopaczków, którzy za­
raz zrobili szum, zgiełk i dobry na­
strój.

poniedziałku, kiedy to wycieczka 
Sports Touristu przywiezie uzupeł­
nienie sprzętu. Na razie pożyczane 
skarpety przynoszą szczęście i mo- 
tna by je zachować do końca tur­
nieju.

PALACZE są jednak wielką po­
tęgą. Z ich upodobaniami mu­

szą się liczyć wszyscy. W sobotę 
widzieliśmy w hali wielkie plakaty 
obwieszczające, że palenie _ papiero­
sów podczas walk jest policyjnie 
surowo wzbronione. Tymczasem w 
niedzielę spotkała nas niespodzian­
ka. Plakaty zdjęto, podobno na żą­
danie firm produkujących papie­
rosy.

Guie (NRD) pokonał Oliwlera 
(Gibraltar), Dieter (NRF) wygrał 
z Keddie (Szkocja) Mc Grali (Anglia) 
zwyciężył Meir’e (Szwajcaria).

Waga lekkoirednla:
Fisher (Szkocja) pokonał Hillen- 

ga (Holandia; Beckman (Finlandia) 
wygrał z Hansenem (Dania), Ben- 
venutti (Włochy) zwyciężył przez 
tkd w I rundzie Van Waelvelde 
(Belgia)

Waga półciężka:
Sauraudi (Włochy) pokonał Ko- 

plschka (NRF) Negrea (Rumunia) 
wygrał z Hrbek’lom (CSR) Horling 
(Szecja) przeszedł do następnej ko­
lejki wo. ponieważ lekarz nie do­
puścił do walki N. Guls'a. (Francja). 
Van der Valdon (Holandia) zwyciężył 
Thompsona (Szkocja Krause (NRD) 
wyeliminował Becouse (Belgia).

Znów godzina przerwy, wypeł. 
nlona walkami w wadze piórkowej 
1 lekkiej które przyniosły Jedną 
wielką sensację w postaci zwycię­
stwa Kokoszkina (ZSRR) nad mi­
strzem olimpijskim Mc Taggartem 
i wreszcie w ringu zjawia się Paź­
dzior. Za przeciwnika ma krępego, 
mocno zbudowanego, kruczowłose­
go mistrza armii alianckich Musso 
(Włochy).

Włoch postanowił zaskoczyć Paź. 
dziora atakiem. Rusza naprzód jak 
burza, ale Już jego pierwsze akcje 
wskazują, że Jest na bakier z tech. 
niką. Lewe proste Pażdziora raz 
po raz lądują na jego nosie. Szyb­
ko zostają ostudzone zapalv Wło­
cha, który widząc swoją bezrad­
ność pofolgował l zaczął spokojnie 
walczyć. Ciosy Pażdziora dosięga. 
Ją go Jednak Jeszcze wiele razv w 
tej rundzie. Chwilami nasz p*Ięś.

W pierwszej połowie, mimo utra­
ty bramki więcej z gry mieli go­
ście. jednak po przerwie Jak by 
opadali z sił l pozwolili opanować 
sytuację na boisku przez Polonię. 
Spotkanie toczyło się przy silnvm 
wietrze, który momentami utrud­
niał —Srę.

(St)

Arkonia wygrywa 
w Kaliszu

KALISZ, 24.5. (tel. wl.). Callsla 
Kalisz — Arkonia Szczecin 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył Pytlik w 53 min. 
Sędziował Halama z Katowic. Wi-

CALISIA: Gabryel, Marciniak I, 
dzów ok. tysiąca.
Kuchnleki, Marciniak II, Zawalon­
ka, Grabiński, Kuś. Świerk, Sob­
czak. Heising (Jedziplski), Mlncdorf.

ARKONIA: Pudkowski, Roth. No.

Telewizja wspomaga sport 
wbrew wszystkim twierdze­

niom, iż przyczynia się ona do 
zmniejszenia dochodów z imprez 
sportowych. Szwajcarska wytwór­
nia telewizorów „Saba" wyasygno­
wała na zorganizowanie mistrzostxu 
Europy 100 tys. franków, w zamian 
za to, że ring oblepiony jest rekla­
mą jej wyrobów. W Szwajcarii woj­
na między telewizją a sportem ńa 
czas turnieju bokserskiego została

Jeszcze raz 
Janusz Paradowski

KRAKÓW, 24.5 (tel. wt). Na 100-

więc zawieszona.
PIKO

kilometrowej trasie, wiodącej z 
Krakowa do Wadowic I z powro­
tem, rozegrano ogólnopolski wy­
ścig kolarski o mistrzostwo woj. 
krakowskiego, w którym startowali 
również zawodnicy kadry olimpij­
skiej i uczestnicy Wyścigu Pokoju.

wak, Kurzyca, Waliezak, Lukoszek* 
Krajewski, Jeromlnek, Ptok, Pytlik, 
Wiencław.

Mecz był bardzo ostry 1 nerwowy. 
Kaliszan-Ie przeżywają znaczny spa­
dek formy 1 nie mogą zdobyć po­
trzebnych im punktów. Goście po­
kazali prawdziwie męską, twardą 
grę, zdecydowanie wkraczali w ak­
cję, szybko zdobywali teren, lecz 
mało skutecznie strzelali.

Do przerwy utrzymywał się bez- 
bramkowy wynik. Po zmianie stron 
do 15 min. przewagę ma Arkonia i 
w tym okresie zdobywa bramkę 
ze strzału Pytlika. Gospodarze 
przypuszczają generalny szturm na 
bramkę Arkonii, lecz jej obrona, 
z bramkarzem Pudkowskim na cze­
le, gra zdecydowanie dobrze.

W drużynie Calisll jedynie po­
moc — Grabiński 1 Zawalonka, sta­
nęła na wysokości zadania. Sędzia 
Halama dopuścił do zbyt ostrej a 
nawet brutalnej gry. (P)

Zmarnowana szansa
Polonii

zdecydowanie nad swym rywalem. 
Piłkarza Sosnowca osłabieni w dal­
szym ciągu brakiem kadrowicza 
Majewskiego, który w ubiegłym ty­
godniu wyjechał na miesięczne le­
czenie do Buską-Zdrojy^ rozpoczęli 
mecz. x wielkim rozmachem, zy­
skując z miejsca dużą przewagę w 
polu. Przez pełne 45 min. oblegali 
bramkę Pajora, mając szereg do­
skonałych okazji, zaprzepaszczo­
nych Jednak przez napastników. O 
miano najlepszego piłkarza na boi­
sku walczyli w tym meczu środko­
wy napastnik Stali Uznański 1 ob-

1, Zjednoczeni Wrz.
2. Prosną Kalisz
3. Polonia Poznań
4. KKS Kępno
5. Polonia Leszno
6. Górnik Konin
7. DysKobolia Grodz.
8. Polonia N. Tomyśl
9. Obra Kościan

10. Lech Ib
11. Polonia Chodzież

10:6 
10:6
8.8 
8:8 
8:8 
7:9

7:9 
6:10 
6:10

8:9
10:10 
8:9 

12:10
13:17
9:14 
9:15

rońca Wawelu Kołodziejczyk., 
(w)

7ESLI chodzi o widownię, to du- 
jej część' stanowili sezonowi 

robotnicy włoscy pracujący w Lu­
cernie. Oni to po ogłoszeniu zwy­
cięstwa Pażdziora nad swoim roda­
kiem, narobili tak wiele zgiełku, 
wywołując wrażenie, że Włochowi 
stała się wielka krzywda.

Gospodarze mający wielkie 
doświadczenie, stworzyli do­

skonałe warunki pracy dla prasy. 
Wielka hala maszyn, mnóstwo ka­
bin telefonicznych, szybko wydawa­
ne komunikaty wzbudzają wdzięcz­
ność ponad 200 sprawozdawców 
zgromadzonych na mistrzostwach. 
Gorzej natomiast mają się sprawo­
zdawcy radiowi. Cały najlepszy 
sprzęt: przenośne kabiny, najlepsze 
magnetofony poszły do Genewy na 
konferencję ministrów wielkiej 
czwórki. Radiowcy pracują więc w 
maleńkich drewnianych budkach, 
które łudząco przypominają wyglą­
dom znane u nas na wsi świątynie 
dumania z wycięciem w drzwiach 
w kształcie serduszka,
Lf/ IELKA liczba startujących 
'F bokserów powoduje oczywi­
ście poważne obniżenie poziomu 
turnieju. Niektóre federacje wyka­
zują małe doświadczenie w przygo­
towaniu zawodników. Tak na przy­
kład na wadze w sobotę odpadło 2 
Belgów na skutek nadwagl.Silne l 
dobrze zorganizowane federacje 
także potrafią stracić głowę. Na 
t Wkład kierownictwo polskiej eki­
py zapomniało zabrać skarpety dla 
naszych pięściarzy ł muszą oni wal­
czyć ty pożyczanych, czekając do

a NA RINGU
LUCERNA, 25.5. (tel. wł.) Z dużym 

zainteresowaniem oczekiwaliśmy 
walk przeciwników naszych pięs 
darzy w następnej rundzie turnieju. 
Nie było ich wielu. Dobrescu miał 
wolny los i nie mogliśmy sprawdzić 
jakie szanse będzie miał Kukier 
w walce z aktualnym wicemistrzem 
Europy.

poznaliśmy natomiast formę 1 wa­
lory rywala Zawadzkiego, węgier­
skiego koguta Nagy. który zmierzy! 
się z Turkiem Alpertem. Była to 
bodaj najsłabsza walka niedzielne­
go popołudnia. Obydwaj przeciwni­
cy pokazali boks w bardzo mizer­
nym wykonaniu. W 1 ,r. gdy Nagy 
był jeszcze w pełni sił. potrafił na­
rzucić silniejszemu przeciwnikowi 
swój system walki. Kontrował go, 
lokował ciosy z doskoków, a Turek 
raz za razem obszernymi swingami 
bombardował powietrze. Od poło­
wy 2 r. Nagy zaczął tracić siły, trzy- 
mał, nurkował, a w ostatnim star­
ciu dostał nawet lanie od silniej­
szego Turka, który za późno roz-

począł finisz 1 przegrał walkę. Wy- 
daje się, że Zawadzki — o Ile be- 
dzie walczył lepiej niż. z Irlandczy­
kiem _ w niedzielę, powinien bez 
trudu przejść przez węgierski, 
przeszkodę.

Pewna trwogę w naszych sercach 
wzbudził jednak przeciwnik Paz- 
dziora Fin Maekl. Walczył on do­
skonale z Luksemburczyklem Kltz. 
nlger. Wygrał wysoko, a nie­
którzy sędziowie dali mu nawet 10 
pkt. przewagi. Wprawdzie Luksem- 
burczyk był bardzo slaby, ale Mae- 
kl z tego co mogliśmy widzieć, 
zróbll dalsze postępy, stal się doj­
rzałym, dobrze wyszkolonym tech­
nicznie pięściarzem. Bije on szybkie 
sierpy z obydwu rgk, ale na szczęś­
cie nie ma silnego ciosu. Maekl był 
bokserem, który w południowej 
serii walk mógł się najlepiej podo­
bać ze wszystkich występujących 
na lucerneńsklm ringu.

Wyścig wygrał Janusz Paradowski 
(Warszawianka) — 2.31,10 przed 
Gęszką (Gw. Kat.) — 2.31,37 i Jego 
kolegą klubowym Kaczmarczykiem 
— 2.31,38. Dalsze miejsca zajęli: 
4. Podobas (Legia) — 2.31.39, 5. 
Tłustochowicz (Gw. W-wa) - 2.31,49. 
6. Badyński (Legia) — 2.31,50, 7. 
Pancek (Flota Gd.) — 2.33.52. 8. Ja- 
rząbskf (LZS) — 2.33,53. 9) Wi­
śniewski (Legia) — 2.33.54, 10. Cie- 
rajewski (Zawisza Bvdg.) — 
2.33,55. 11. Kole (LZS Lublin) — 
— 2.33,56, 12. Lancberg — (Ruch 
Grudziądz) — 2.33,58. 13. Kosela 
(SHL Kielce) — 2.34.00, 14. Wróbel 
(Ruch) — 2,34,02 1 15. żelazny (Wi­
sła Kraków) — 2.34,03, który zdo­
był tytuł mistrza woj. krakowskie-, 
go.

Królak, który miał kraksę na Mo­
gilanach, tj. na kilkanaście kilo­
metrów przed metą zajął 46 miej­
sce. St. Gazda wycofał się po defek­
cie na 20 km przed metą.

W wyścigu startowało 161 kola­
rzy, ‘ukończyło 97 zawodników. Po­
nadto rozegrano wyścigi dla karto- 
wlczów w kl. A na 65 km — zwy­
ciężył Bohdan Wiśniewski (SZS Po­
znań) — 1.49,10 1 wyścig dla karto- 
wlczów klasy B na 35 km — wy­
grał Bednarski (Kopalnia Bytom) 
— 0.52,02. (SH)

Rugbiźci na II miejscu 
w Bukareszcie

rozgrywek, Polacy w Mlnej kon­
kurencji zdołali uplasować się na 
drugim miejscu, cu uznano za dużą 
•niespodziankę.

W bukareszteńskim turnieju 
barw Polski bronili: Moczulski, 
Bartkowiak, Gładysz, Sosiński, Gro­
chowski, Janusz Chodkiewicz, So­
kołowski, Nowak, Jodkowski, Bu­
dyń, Żurawski, Lubas, Kobza^ Cza­
plicki. Wójcicki. Koter, Klimkow­
ski. Bondarowicz i Wieliczko.

A oto końcowa tabela rozgrywek:
.1. Rumunia
2. Polska
3. CSR
4. NRD

6:0 
3:3

Z.

73:9 
15:50 
28:20

9:46
Łuszcz

*za granicą

WARSZAWA, 24.5. Polonia W-wa 
— Zawisza Bydgoszcz 0:0. Sędzio­
wał Pacia z Krakowa. Widzów ok. 
5 tys.

POLONIA: Grom, Śliwa, Choml- 
czuk, Liszka, Czop, Wspaniały, 
Zmudzki, Miklaszewski, Gajewski, 
Dudek. Cechelik.

ZAWISZA: Rosiński, Kręplewski, 
Kwiatkowski, Jarząbek. Góral. Bień­
kowski, Typek, Waligóra, Pudłow­
ski, Grześkowiak, Rembeckl.

Wielka ulewa, jaka przeszła nad 
Warszawą utrudniła grę obu dru­
żynom na normalnym poziomie. 
Goście źle się czuli na błotnistym 
terenie, stracili wiele na bojowoścl 
l w niedzielę nie przypominali ze­
społu, który niedawno rozgromił 
6:0 poznańskiego Lecha.

Polonia lepiej zniosła złe warun­
ki atmosferyczne. „Czarne koszu­
le” zagrały z wielką ambicją, po­
siadały przez pełne 90 minut wy­
raźną przewagę. Niestety, grająca 
niemrawo, nieskutecznie i bez po­
lotu piątka napastników, mimo wie­
lu dogodnych sytuacji, nie potra­
fiła strzelić ani jednej bramki.

„Tych pięciu trupów nie jest w 
stanie wygrywać meczów" — to la­
pidarne określenie Jednego z kibi­
ców najlepiej charakteryzuje sy­
tuację na boisku. Wszystkie niemal 
piłki wypracowane przez obronę 1 
pomocników, tracili w sytuacjach 
podbramkowych napastnicy Polo­
nii. Na dobrą sprawę przy innym 
ataku, wynik do przerwy mógłby 
brzmieć 3:0 dla ..Czarnych koszul”. 
Zawiedzeni postawą swych kole­
gów obrońcy — Chomicziik < Lisz­
ka, raz po raz wypuszczali się w 
dalekie rajdy pod bramkę przeciw­
nika. Ale 1 oni nie mogli nic wskó­
rać, wobec desperacko broniącej 
się Zawiszy.

Na 5 minut przed zakończeniem 
spotkania gospodarze omal nie 
stracili dwóch punktów. Napad Za­
wiszy zainicjował groźną akcję, w 
wyniku której pod bramką Groma 
potwornie się zakotłowało. Piłka 
wędrowała od nngl do nogi, wresz­
cie dopndł Ja Pudłowski t strzoMł. 
Piłka znalazła się w siatce. Nie­
stety. sędzia od gwizdał spalonego. 
Nastąpiły protesty kapitana Zawi­
szy — Rosińskiego, wymiana zdań 
głównego arbitra Pad z sędzią 
bocznym I... bramka nie została 
uznana. Werdykt sędziego budź’ 
tutaj poważno zastrzeżenia.

Z, M.

Zasłużony sukces 
Stali Sosnowiec

Odra ratuje 1 punkt 
w meczu z Wartq

POZNAM, 24.5. (tel. wł.). Warta 
Poznań — Odra Opole 0:0, Sędzio­
wał Garus z Zagłębia. Widzów po­
nad 12.000,

WARTA: Konieczka, Anioła,
Osuch, Chudy, Książkiewiez, Go- 
dek, Radziński, Łuczak, Zawadzki, 
Kazmucha, Musiał.

ODRA: Białek, Strociak, Brejza, 
Wrzos Prudło, Blaut, Raczek, Po- 
pluć, Klik, .Stemplowskl, Bania.

Większość widzów spodziewała 
się. że przodownik tabeli, Odra wy­
gra dość łatwo, ze słabo spisującą 
się ostatnio Wartą. Tymczasem po­
znaniacy zagrali w niedzielę znacz­
nie lepiej, posiadając w ciągu ca­
łego meczu lekką przewagę. Gdyby 
Warcie sprzyjało szczęście, nie­
wątpliwie -by mecz ten rozstrzyg­
nęła na swoją korzyść.

Na przeszkodzie do odniesienia 
przez Wartę zwycięstwa stanął 
przede wszystkim bramkarz Bia­
łek, który kilkakrotnie brawurowo 
obronił niebezpieczne strzały. W 
dodatku w 10 min. obrońca’ Stro­
ciak wybił w ostatniej chwili piłkę 
z linii bramkowej.

Również goście mieli okazję zdo­
bycia bramki. Najlepszą w 21 min. 
meczu, kiedy silna piłka, posłana 
przez Blauta na bramkę Warty od­
biła się od bramkarza, a nie po­
kryty Raczek strzelił z trzech me­
trów obok słupka.

Mecz stał na zadowalającym po­
ziomie. Obie drużyny przeprowa­
dzały kilka udanych, przemyśla­
nych akcji. Na 10 min. przed koń­
cem uległ kontuzji stoper Warty 
Osuch, który do końca meczu sta­
tystował na prawym skrzydle. Do­
piero w tym okresie Odra zdobyła 
większą przewagę, ale strzały |e| 
napastników mijały się z celem lub 
stawały się łupem dobrze usposo­
bionego Konieczki.

W drużynie Warty. ponadto wy­
różnić należy Łuczaka i Musiała 
z linii napadu, W zespole Odrv do 
najlepszych należeli obok bramka­
rza Białka, obrońca Brejza, pomoc­
nik Blaut oraz napastnicy Klik i 
Stemplowiki.

GRUPA KRAKOWSKA Fablok — 
Garbarnia 0:0, Hutnik Trzebinia 
— Sandecja 1:2 (1:0), Wieliczanka 
— Korona 1:0 (0:0), Tarnovia — 
Dalin 7:0 (1:0), Koszarawa — Wan. 
da O:i (0:1), Wisła Ib — Górnik 
Brzeszcze 2:1 (1:1), Unia — Czarni 
1:0 (1:0). Hutnik N, Huta — Be­
skid 4:1 (2:0), Dąbski — Metal 1:1
(0:0). Chełmek —

1 Kabel Kraków 
2. Garbarnia

Kabel 4:2 (3:2).

o.

"eny ZmtriUk

BUKARESZT, 24.5 (tel. wł.). Nie­
dzielnym spotkaniem rugblstów 
Rumunii 1 Czechosłowacji zakoń­
czony został pierwszy międzynaro­
dowy turniej o Puchar Zwycięstwa, 
w którym uczestniczyli reprezen­
tanci CSR, NRD. Polski l Rumunii. 
Zgodnie z przewidywaniami, zwy­
cięzcami turnieju zostali gospoda­
rze, którzy w ostatnim spotkaniu 
po ładnej, na dobrym poziomie 
grze pewnie pokonali Czechosło­
wację 11:0 (8:0).

O ile wszyscy liczyli na zajęcie 
przez Rumunię pierwszego miejsca, 
o tyle nikt nla spodziewał się tak 
dobrej postawy drużyny polskiej. 
Skazywani a góry na outsidera I

BRUKSELA, w Brukseli odbyło 
międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie Austria — Belgia. Zwyciężyli 
reprezentanci Austrii 2:0 (1:0).

LUKSEMBURG. Rozegrane w Lu­
ksemburgu międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie reprezentacji a-- 
matorskich Anglii 1 Luksemburga 
zakończyło się zasłużonym zwy­
cięstwem gospodarzy 3:1 (2:0).

MEXICO CITY. Rozegrane w Me- 
xico city międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie Meksyk — Anglia 
zakończyło się zwycięstwem repre. 
zentantow Meksyku 2:1 (1:1).

SOFIA, 2U. (tel. Po nobo»
tnlej porażce z n reprezentacją 
Bułgarii, brazylijska drużyna pił­
karska Santos FC pokonohl w nie* 
dzielę pierwszy skład Bułgarów

SOSNOWIEC, 24.5 (tel. w).). Stel 
Soinowiec — Wewel Kr»l<ów 1:0 
(0:0). BrRmkę w 60 min. zdobył Ci­
szek. Rędzlownł GarbaJ (Zielona Gó­
ra). Widzów 10.000,

STAL: Dziurowicz, Skiba, Śpie­
wak, Masloń, Żabczyński, .lochem- 
czyk, Ciszek. Wola, Uznińsld, My- 
qa, Smlłowskl.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Grzyboi, . Kołodziejczyk, Grabow­
ski, Krementowskl, Szola, Zapal- 
skl, Wójcik, Danielewski, Piotrow­
ski, (Słysz).

Pojedynek dwóch drnćyn, wal- 
ęzncych o pozycję lidera gminy po­
łudniowej li ligi stal na dobrym 
poziomie i w pełni usprawiedliwia 
wysokie aspiracjo obn zespołów. 
Zwycięstwo stall przypadłe zupeł­
nie zasłużenie, qdył Jedenastka qe- 
spodarzy qórow«ła w tym meczu

Jedna bramka 
nie wystarczyła

Unii Racibórz 
do zwycięstwa

MIELEC, 21.S. (tel. wl,). stal Mle. 
lec — Unia Ractbńr* 1:1 (»:t). Sc- 
datował Brettstcin ?. Łodzi, wi­
dzów ok. 7 tys. Bramki zdobyli w 
a min. Urbas 1 w 82 — Kaputclń- 
skl.

STAL: Myslak, Król, Bielecki, 
G*J, Opl.elka, Budek (Czudo), Fy. 
ka. Gabrysiak. Kaputotdski.

UNIA: Kostka. Flnk, Kusz, Kit- 
tel, Klimaszka, Kokot, Boczek, Za. 
czek, Urbas, Michalski, Lazar.

Unia Brała dobrze t szybko, dłu. 
Rlmt przerzutami, wobec których 
obrona Stalt czasem byl* bcuratina. 
Równica *t«k Unit atrzelał z każ­
dej pozycji, Stal natomiast zasrała 
słabo,

Do przerwy Unia, Rr«J*ca z wl*. 
tłem, os!*** lekką przewagą i juj 
w » min, zdobyw* przez Urbasa 
bramką, przy. której winą ponosi 
obron* Stall, Unia kilkakrotnie ma 
dogodne pozycjo jednak bramkarz 
Mysiak wyłapują groźne strzały 
lub wybija na korner,

Wskutek słabej gry ataku Stall 
udaje slą jej to aź do aa minuty 
gry, kiedy KanuScthskl zdobywa po 
kornecie wyrównującą bramką.

W Unii wyróżnili sic; Kusz i Mb chaltki; w stali zad Budek.

5.
6.

8.
9.

10.

14.

Unia Oświęcim 
Tarnovia
Hutnik N. Huta 
Górnik Brzeszcze 
Dąbski Kraków 
Wanda N. Huta 
Chełmek 
Wisła Ib
Korona Kraków 
Metal Tarnów 
Sandecja N. Sącz 
Fablok Chrzanów 
Hutnik Trzebinia

16. Wieliczanka
17. Beskid Andrychów
18. Czarni Żywiec
19. Koszarawa Żywiec
20. Dalin Myślenice

21:9 
20:10 
20:10

18:12
17:13 
16:14

11:19 
11:19 
11:19 
10:20

22:9

30:14 
23:14
24:19

22:21 
27:22 
26:17 
20:22
18:22 
14:30
17:26 
16:26 
11:18 
14:31
8:38

GRUPA KIELECKA start Stara­
chowice — Brort Radom 3:1 (0:U, 
Granat Skarżysko — Błękitni Kieł, 
ce 1:0 (0:0), KSZO Ostrowiec — 
SHL Kielce 3:0 (2:0), 
drzejów — Ruch : 
(2:1), Radomiak —

), Naprzód Ję, 
Skarżysko 3:1

3.

(3:0).
Broń Radom’ 
Radomiak 
KSZO Ostrowiec

Proch Pionki

21:8 
13:7

5.
6.

8 
9. 

10.

Star Starachowice 
Granat Skarżysko 
Naprzód Jędrzejów 

Błękitni Kielce 
SHL Kielce 
Ruch Skarżysko 
Pi och Pionki

10:8 
16:17
10:22 
9:18

JRUPA SZCZECIŃSKA świt Sko.
7 D»f*bór Szczecinek 3:3 

l2.0*' , Szczecin — Gryf 
Słupsk 2:0 (1:0), Czarni Słupsk - 
nu*m!«i!£ SkIKT <0:0>' Osaa-
M.n< I? ~ lna Goleniów 2:0 
J'0!i Bałtych Koszalin — Poqon 
Barlinek 0:1 (0:0), Leehia Szczec . 
zony.- Gwardia Koszallin _ oalo.

1. Osadnik Myślibórz
2. Gwardia Koszalin
3. Gryf Słupsk
4. Pogoń Barlinek
o. Czarni Słupsk 
t 9 arni Szczecin 
f- Ina Goleniów

20:5
18:14

10.
Bałtyk Koszalin 
Arkonia Ib Szczec. 
Awit Skowin 
Lechia Szczecinek 
Darzbór Szczecinek

8:10
6:10

17:10 
8:6 

19:23
10:13

grupa wrocławska, bks 
Boteskawiec — Odra Wnrin m wi*£ LrrUlr W®,br2ych - Kabel 
W?»i.ws V PJZ-^ożony Slęza

Lechia nzlerłoniów w. *V”’ "^‘«wlenka - Fafawai 
Olimli? 'V31' N’” Kłodzko - 
Olimpia Kovary 0:0, Garbarnia (0:'lL “ z*bkow’« M

BKS

L Pafawag Wrocław 
RKS Bole.*k«wlee

3. Blelnwlanka
j* Orzeł Ząbkowice
3. Górnik Wałbrzych
«. KAbewlak Legnica
7. Garbarnia Chojnów
8. DHmpis Kowary
9. Odra Wrocław

10, Sigm Wrocław
U. Nysa Klodako
12. Łechta DilerżnMońw

10:6 19:11 
18:11

loas

9:11 4:U 
OKS ObGRUPA OLSZTYŃSKA.

S,r,!lnj1'— oriei Kętrzyn J:l (t;)

.-L ,l,l* Vietori* Bartoszy?' — 
tok* Br*nl.wo 8:t (ML Gronie* Kętrzyn.Sokół Ostród* 1;« (w”
1. WnrnM*
3. Granica
9. Orreł 
4» Grunwald 
9. Vleinru

t Sbkół
9. Gwardia
9. Jeslorwlc

10» OKA

11: l
IG: 5

4: 9 
3:10 
tui

snu 
nai 
u?u 
war



Baszkiewicz dotrzymał słowa

WarszawaNr 85 (3318}

Polok szczęśliwym

strzelcem 2 bramek

Zabrzanie bez kondycji

WĄ ,1
Ł i, h

25.V.1959 r.

Końcówka Ruchu
TO BYŁA CHYBA BRAMKA!

od razu zrobiło się' gorąco 
przedpolu Lechii. Nie tylko

na 
go-

U» .

Początek meczu w strugach deszczu

WARSZAWA, 24.5 Gwardia 
W-wa- Lechia Gdańsk (1:0) (0:0). 
Bramkę zdobył w 70 min. Basz­
kiewicz. Sędziował Bilak z Oper 
la. Widzów ok. 5 tysięcy.

GWARDIA: Stefanlszyn, Woź­
niak, Maruszkiewicz, Hodyra, 
Jurczak, E. Szarzyński, Gawroń­
ski, Brzozowski, Hachorek, Zb. 
Szarzyński, Baszkiewicz.

LECHIA: Gronowski, Kusz, 
Korynt, Lenc, Szyndlar, Kaleta 
(Musiał), Wieczorkowski, Nowic­
ki, Musiał (Frąckiewicz), Adam­
czyk, Rogocz.

Piłkarze nie mają szczęścia 
do Stadionu: Dziesięciolecia. Ile­
kroć przyjdzie im rozgrywać 
mistrzowskie lub towarzyskie 
spotkania, tylękroć napotykają 
nie sprzyjającą aurę. Tak było 
również w niedzielnym meczu 
Gwardii z Lechią. Ulewny 
deszcz odstraszył tysiące entu­
zjastów futbolu, a garstka tych, 
którzy. zjawili się na stadionie, 
przemokła w pierwszej połowie 
do suchej nitki.

Sędzia Bilak miał obiekcje, 
czy rozpocząć, mecz w oznaczo­
nym terminie, tak rzęsisty pa­
dał deszcz o godzanie 17.30. Zde- 
crdowano' się w rezultacie na 
punktualne rozpoczęcie spotka­
nia. Nie trzeba chyba wyjaś­
niać, że przede wszystkim 
pierwszy kwadrans gwardyjsko- 
lechickiego pojedynku toczył się 
w anormalnych warunkach. U- 
wijający się w strugach padają­
cego deszczu zawodnicy, byli 
ledwo widoczni na śliskiej zie­
lonej murawie.

Po kwadransie przejaśniające 
się niebo zwiastowało lepszą po­
godę, a wraz z nią nadzieję ńa 
bardziej interesujący przebieg 
spotkania. Tak było w rzeczywi­
stości. Pierwsza przystosowała 
się do trudnych warunków 
Gwardia. W 18 min Hachorek 
znajduje się w sytuacji sam ha 
sam z Gronowskim. Bramkarz 
gości wyszedł z tej opresji zwy- 
c'ęsko. Zdecydowanym wybie­
giem. z bramki i wyrzutem nogi 
do przodu, posłał piłkę w pole.

Gra z każdą chwilą się oży­
wia. W 21 min. Brzozowski eg­
zekwuje dla Gwardii rzut rożny.

Piłkę przejmuje prawoskrzydło- 
wy Gawroński, strzela, ale Gro­
nowski znów jest na posterun­
ku. Świetnie piąstkuje i gra to­
czy się nadal na środku boiska. 
Za moment Rogocz wygrywa 
pojedynek biegowy z Woźnia­
kiem, podaje w wolne pole nie- 
obstawioneniu Muslałowi, za­
wodnik Lechii strzela jednak 
tui obok słupka.

Goście grają w pierwszej po­
łowie dość ostrożnie, nie ryzy­
kując zdecydowanych wyjść do 
przodu. Są raczej w lekkiej de­
fensywie. starając się w ten spo­
sób dokładnie rozeznać możli­
wości przeciwnika. A że i 
Gwardia nie wkłada w mecz 
zwykłej dla niej energii i ani­
muszu, większość akcji' rozgry­
wa się raczej na środku boiska.

Na minutę przed przerwą 
Gwardia zdobywa bramkę, któ­
rej jednak sędzia Bilak nie u- 
znał. Do górą idącej piłki wy­
skoczył Baszkiewicz, oddał strzał 
głową, ale Gronowski piłkę 
schwycił. W międzyczasie zaa­
takował go Hachorek 1 wepchnął 
razem z piłką do bramki. Go­
spodarze podnosili jui z radości 
ręce do gór}', ale sędzia naka­
zał rzut od bramki Gwardii.

ŁECHTA W ATAKU

rąco, ale padla jedyna bramka 
meczu. Baszkiewicz przejąwszy 
piłkę pd Gawrońskiego, pognał 
z nią niemal do samej linii, skąd 
oddał niezwykle silny strzał. 
Piika idąca górą z bardzo ostre­
go kąta, przeszła ponad wybie- 
gającym z bramki Gronowskim, 
odbiła się od przeciwległego 
słupka i wpadla do siatki.

Po tym golu iniejstywa w 
dalszym ciągu spoczywała w rę­
kach Gwardii. Napastnicy nie­
zbyt często strzelali, Gronowski 
miał więc dość spokojny żywot. 
Poza tym - niemal zawsze ataki 
niezdecydowanych gwardzistów 
likwidowali szybko wkraczają 
cy w akcję obrońcy gości. Prym 
wśród nich wiódł oczywiście 
stoper Korynt, któremu dzielnie 
sekundowali Kusz i Szyndlar.

W zespole gwardzistów do­
brze jak zwykle zagrał stoper 
Maruszkiewicz. Stefaniszyn w 
bramce oraz Zb. Szarzyński w 
ataku. Słabiej natomiast zagra­
ła linia pomocy 1 Woźniak na 
obronie., W Lechii poza Ko­
ryntem na duże słowa uznania 
zasłużyli Szyndlar, Adamczyk, 
Frąckiewicz i w pierwszej fa­
zie spotkania Wieczorkowski. Z 
czasem jednak on i kilku jego 
kolegów nie wytrzymali meczu 
kondycyjnie. Tym też należy 
tłumaczyć m. in. dość wyraźna 
przewagę Gwardii w końcowych 
minutach spotkania.

Lech

Fragment z meczu Gwardia — Łechta (1:0) rozegranego przy słabej frekwencji publiczności. 
Lechici — Lenc i Szyndler (z prawej) w walce o piłkę z napastnikami Gwardii Gawron-
skim (pierwszy z prawej) i Ha chórkiem (zakryty). Fot. ..PS" M. Szymkowski ś
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ratuje punkt

po słabym meczu 
bez Bramek

W drugiej połowie, gdy jesz­
cze bardziej poprawiła się pogo­
da, polepszył się również po­
ziom gry. Przez pierwszy kwa 
drans wyraźnie przeważała Le­
chia. Jej napastnicy dość do­
brze radzili sobie z piłką, szkoda 
tylko, że zbyt często podawali 
wszerz i w tył boiska, zamiast 
ryzykować energiczne wyjścia 
do przodu. Z linii ofensywnej 
Lechii najbardziej rzucał się w 
oczy lewy łącznik Adamczyk, 
bezsprzecznie najlepszy strzelec 
w ataku oraz Frąckiewicz, któ­
ry zmienił pozycję z Musialem.

Wspomnieliśmy, że przed 
przerwą' pomoc Lechii trzymała 
się raczej' defensywy. W dru­
giej połowie, a zwłaszcza w kwa­
dransie należącym do Lechii 
Szyndlar i Musiał bardzo często 
szli za atakiem. Prawy pomoc­
nik Szyndlar .wyręczał, niekiedy 
przemęczonego Wieczorkowskie 
go w oddawaniu centr na przed­
pole Stefaniszyna.

Z czasem gra się wyrównała 
1 powoli inicjatywę zaczęła 
przejmować Gwardia. Jej atak 
grał teraz dość poprawnie, .ale 
bez zwykłej, charakterystyczinej 
dla niego dynamiki. Hachorek 
i Baszkiewicz, którzy dopiero w 
piątek wieczorem powrócili z 
Hamburga, grali bez większej 
werwy, nie potrafiąc poderwać 
drużyny do ataku. Poza tym wy­
bitnie słabiutko grał na prawym 
łączniku Brzozowski. W prak­
tyce więc cały ciężar linii ofen­
sywnej gospodarzy spoczywał na 
Gawrońskim i Zbigniewie. Sza- 
rzyńskim.

$ 9 — Liberda;
❖ 
4

S — Fojcik, Norkowskl, A- 
damczyk, (Wisła);

5 — Pohl, Soporek;
4 — Trampisz;
3 — Dybała, Schmidt, Koś­

cielny U, Kalinowski, 
Manowski, Kasprzyk.

Sprawiedliwy podział punktów

Legia remisuje w Krakowie 2:2

ZABRZE 2ł.5 (teł. wl.). Górnik 
Zabrze — Ruch Chorzów 2:2 (2:0). 
Bramki dla Górnika w 13 min Pohl, 
w 36 min Jankowski, dla Ruchu w 
64 min 1 81 min Polok. Sędziował — -------------- widzówGorączniak z Poznania. 
25.000.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, 
Hajduk, Olejnik, Gawlik, 
Pohl, Jankowski, Fojcik, 
Kowalski.

Franosz, 
Pieczka,

RYBNIK, 24. 5 (tel. wł.) Gór­
nik Radlin — Cracovia 0:0. Sę­
dziował Misiak (Opole). Widzów 
ok. 5.000.

GÓRNIK: Klaczek, Ucherek, : 
Oślizlo, Hibner, Bożek, Kubocz, 
Dybała, Piaskowski, (Dembowy), 
Kokot, Krawczyk, Polonius.

CRACOVIA: Sztuka, Kono- 
pelski, Durniok, Gołąb, Malarz, 
Dudoń, Marciniak (Procak), Jar- 

’ czyk, Manowski, Satora, Kas- 
- przyk. . • : -

Po bardzo słabej grze spotka­
nie przyniosło wynik bezbram- 
kowy. Krzywdzi on trochę, dru- 

' żynę gospodarzy, która w-prze­
kroju całego spotkania była ze­
spoleni lepszym, posiadającym 
przede wszystkim moc okazji do 
sforsowania trudnej zapory, ja­
ką był bramkarz Cracovli-Sztu- 

’ ka. W pierwszej połowie Dur­
niok dwukrotnie rękami zatrzy­
mał przed polem karnym Kraw­
czyka, który najprawdopodob­
niej zdobyłby bramki, gdyby nic 
niesportowe podejście stopera 
gości. Ponieważ działo -się to 
przed polem karnym, sędziemu 
Misiakowi nie pozostało nic in­
nego jak podyktować rzuty wol­
ne, które mogły być jedyną re­
kompensatą za unieszkodliwie­
nie łącznika drużyny radliń­
skiej.

Między 60 i 75 min. gry bram­
ka Cracovli była oblegana.
Sztuka dwoił się 1 troił, a w 
jednym wypadku nawet słupek 
uratował go przed ’ wyciągnię­
ciem piłki z siatki.

Cracovia może więc mówić o 
szczęściu, niemniej fortuna do 
tej drużyny nie uśmiecłmęła się 
w 100' procentach, gdyż nawet 
w ostatniej minucie meczu Kas­
przyk trafił w poprzeczkę.

Mecz był dość emocjonujący, 
ale stał na słabym poziomie. 
Górnik zasłużył na ostrą kryty 
kę za niezaradność na polu 
bramkowym, Cracovia zaś za 
mało produktywną grę ataku 
wskutek czego piłka bardzo 
rzadkd znajdowała się ’ na 
przedpolu gospodarzy.

W ogóle wyróżniających się 
zawodników trudno się było do­
szukać. W Cracovli . na dobrą 
sprawę tylko Sztuk* i Dur­
niok zasłużyli na pochwałę, w 
Górniku zaś dobrze spisywała 
się pomoc Botek — Kubocz, 
dobre zagrywki miał również 
Kokot. Publiczność opuszczała 
boisko, wielce niezadowolona .

J. b.

Buch wypadł w pierwszej połowie 
zupełnie bezbarwnie, tak w defen­
sywie jak i w linii ataku. Jednak 
o niepewności obrońców Górnika 
mógł świadczyć fakt, tz mimo tak 
zdecydowanej przewagi tej druzy- 
nv, kilkakrotnie prokurowali rzu-y 
różne i to w zupełnie błahych ey. 
tuacjach.

Po przerwie jeszcze przez 15 m:n 
trwa*a zdecydowana przewaga go­
spodarzy. W 52 min poprzeczka ra­
tuje Wyrobka od przykrego obo­
wiązku wyjęcia piłki z sia kl, po 
ładnej główce Fojcika. Jednak od 
60 min. role zaczynają się odwra­
cać, I to coraz bardziej. Napast­
nicy Zabrza nie potrafią już dm- 

utrzymać piłki 1 ta coraz czp- 
ieiej przebywa na połowie gospo­
darzy. Gdy w 61 min. zupełnie nie- 
obstawiony Polok z trudnego kata 
zmniejsz» wynik na 1:2, Górnłcr 
zaczynają się denerwować a w ich 
szeregi wkrada się coraz większy 
chaos.

Nie pomagają uspokajające wska­
zówki trenera Steinera. Wychodki 
coraz bardziej na jaw. że Hajduk 
nie jest stoperem z prawdziwego 
zdarzenia, a Olejnik nie ma rutyny 
w grze jako obrońca. Ruch wę­
szy swa szanse, podśrubowuje tem­
po, rzuca wszystko na jedna kartę. 
Teraz pod bramka Kaczmarczyka 
rozgrywają się podobne sceny co 
prze! przerwą pod bramka Wy­
robka. Napastnicy Górnika nie dość, 
że. psują każda pBkę to jeszcze, z 
wvjatkiem Jankowskiego, nie przy­
chodzą w sukurs własnej obronie. 
Wvrdwnuiaca hramka zdobyta na 9 
min przed końcem spotkania, znów 
przez Poloka, jest ładnym uwień­
czeniem tego pięknego szturmu 
chorzowlan na ?ahr«ka twierdzę.

Górnik stracił punkt ponieważ nie 
zapewnił sobie wy«tarcłaiare1 ilości 
bramek w okresie zdecydowanej 
przewagi. W daru 80 min Ery nie­
omal na Jedna bramkę, cdołał 
strzelić tylko dwa gole, podczas 
gdy Ruch uczynił to samo w ciągu 
30 min. dobre! ery.

Napastnicy Zabrza wvkva» n‘e- 
dosfateczną kondyrle. Jedynie Jan­
kowski pracował przez ca’v mecz, 
pod koniec spotkania zatrudniać 
*ię z powodzeniem jako fbrnnra. 
Kowal był zupełnie nlowldorznv.

'Pohl erał jedynie do przerw; na­
wet niespożyty Foklk oklapnął 
nod koniec męez.n. Najlepszyn zv 
wodnikiem sospodarzy bji Gawlik-

Ruch zasłużył na pochwałę przede 
wszystkim za wielka ambicje, 
>1 której nie załamał sle po utra^ s 
dwóch bramek 1 walczvi do końca 
o poprawienie wyniku. PrTesada by­
łoby jednak powiedzieć, że chnrzn- 
wianie mogli się w tym meczu po- 
dobać. Przez 80 min grali wpr^rt 
beznadziejnie, a ich napad nie po­
trafił przeprowadzić ani jednej bar- 
dziel udanej akcji. Dopiero w o. 
statnlch 30 minutach meczu dzięki 
większej ambicji i lepszej kondycji 
uratował Ruch bezcennej wartn«ri 
nunkt. Wyrobek I Polok oto naj­
lepsi zswodnlcy chorzowian. (dl

KUCH: wyrobek. Eugeniusz Pohl, 
Siekiera, Józef Pohl, Nieroba. Ple- 
da, Polok, Bem, Łyako, (Lerch), 
Cieślik, Pala.

Trener Górników Stelner martwił 
się przed meczem, że jego drużynie 
przyjdzie grać bez trzech stałych 
zawodników I drużyny, a miano­
wicie Floreńsklego, Czecha. 1 Lent- 
nera. Jednak jak długo popisowa 
formacja Zabrza — atak grał na 
pełnych obrotach, brak wspomnia­
nych trzech zawodników absolutnie 
nie był widoczny. Gdy w ostatnich 
30 minutach atak Górnika stracił 
cały rozmach i formalnie stanął, 
wówczas dopiero okazało się, iż 
bez Floreńsklego 1 bez Czecha de­
fensywa Górników Jest bardzo nie­
szczelna.

Porywające miejscami akcje na­
pastników Zabrza przemieniły 
pierwszą połowę meczu w grę wła­
ściwie na jedną bramkę. Ruch nie 
miał prawie nlc.do powiedzenia, a 
na widowni licytowano się tylko w 
domysłach, jak wysokie zwycię­
stwo odniesl- Górnik. Dwie bramki 
strzelone w pierwszej części meczu 
przez gospodarzy są niepełnym od­
zwierciedleniem ich przewagi. Do­
skonale usposobiony w niedzielę 
Wyrobek był bardzo ' Intensywnie 
zatrudniany, lecz stale popisywał 
się. doskonała formą. Kilkakrotnie 
pomogło mu szczęście, jak na przy­
kład w 26 min. gdy Jankowski po 
pięknym solowym przeboju w linii 
środkowej boiska, znalazłszy się 
sam -na sam z Wyrobkiem przerzu­
cił piłkę ponad poprzeczkę. W 33 
min bramkarz Ruchu dał dowód 
swego błyskawicznego refleksu bro­
niąc nogą zaskakujący 1 bardzo 
silny strzał Gawlika.

w róg bramki. W kilka minut 
później Gamaj rąbnął jak z ka- 
tapulty, piłka jak błyskawica 
przecięła powietrze i ugrzęzła w 
siatce w najbliższej odległości 
styku słupka i poprzeczki.

Pewien moment wahania o- 
brony Wisły w 47 min. gry, sy­
gnalizującej sędziemu, że Ga- 
decki znajduje się na spalonym, 
wykorzystała Legia, zdobywając 
drugą bramkę a wyrównanie 
zdobył król strzelców Wisły, 
przejmując centrę Kościelnego 
i kierując głową piłkę do bram­
ki Legii, z której wybiegł Foł­
tyn 1 nie dosięgnął centry skrzy­
dłowego Wisły.

KRAKÓW, 24.5 (tel. wl.). Wi­
sła Kraków — Legia Warszawa 
2-2 (1:1). Bramki dla Wisły zdo­
byli Gamaj w 41 min. i Adam­
czyk w 74 min, dla Legii: Bła­
żejewski w 34 min. i w 47 min. 
Sędziował Pawlik (Sosnowiec), 
Widzów ok. 20.000.

WISŁA: Leśniak, Monlca, Ka- 
wula. Budka, Michel, (od 5 min. 
gry Rogoża), Snopkowski, Ma­
chowski, Gamaj, Adamczyk, 
Maniecki, Kościelny.

LEGIA: Fołtyn, Grzybowski, 
Slaboszowski, Woźniak, Strzy- 
kalski, Zientara, Gadecki, Brych- 
czy, Błażejewski, Ciupa, Hliwa.

Bohaterowie hamburskiego 
spotkania Brychczy, Zientara, 
Strzykalski i Wozniak stanowili 
— jak zwykle — najsilniejsze 
punkty Legii, ale... Błażejewski, 
który przed 3 tygodniami pod­
czas meczu Kraków — Warsza- 
wa niczym nie mógł zaimpono­
wać, wpisał się dwa razy na li­
stę zdobywców bramek, a Grzy­
bowski też wypad! co najmniej 
o klasę lepiej w czerwonych ko­
szulkach Legii, niż - w żółtych 
reprezentacji Warszawy. Także 
Ciupa i Hliwa grali bez zarzutu 
a Fołtyn wywiązał się ze swego 
zadania jak najlepiej.

W sumie więc zespół war­
szawski nie miał w meczu prze­
ciw Wiśle słabego punktu i gó­
rował nad gospodarzami dojrza­
łością techniczną. Mimo to, wy­
nik uznać trzeba za sprawiedli­
wy i w pewnym sensie nawet 
szczęśliwy dla LegiL Dwa razy 
bowiem po soczystych strzałach 
Gamaja uratowała Legię od 
niechybnej utraty bramki po­
przeczka ■

Gospodarze, którzy przez 
pierwsze 45 min. gry nie mogli 
się wyswobodzić od naporu 
przeciwnika 1 natychmiast po 
wznowieniu gry stracili drugą 
bramkę, zmienili się nie do po­
znania mniej więcej po 50 minu­
cie meczu i zaczęli raz po -raz 
składać wizyty na przedpolu 
bramki Legii. Bądźmy jednak 
sprawiedliwi; kilka minut póź­
niej Legia grała już w dziesiąt­
kę, gdyż kontuzjowany Strzy- 
kalski zszedł z boiska i nie 
mógł być już zastąpiony. '

Bardzo słabo grał w Wiśle 
Maniecki, dla którego przebicie 
się z piłką przez reprezentacyj­
na parę pomocników stanowiło 
taką samą sztukę, jak przejście 
słonia przez igielne ucho. Adam­
czyk poza przytomnie strzeloną 
bramką był raczej niewidoczny 
na boisku. Tak więc ciężar gry 
drużyny krakowskiej spoczął na 
barkach Gamaja, Śnópkowśkle- 
go. trójki obrońcy i... Leśniaka. 
. Widownia, wśród której silą 
rzeczy znajdowała się przeważa­
jąca większość sympatyków Wi­
sły, nie miała w tym meczu po­
wodu do. narzekań na brak emo­
cji. Emocję stanowiły nie tylko 
krótkie spięcia ’ podbramkowe, 
zakończone czterema celnymi 
strzałami oraz strzały idące w 
słupki i w poprzeczki, ale do 
dużych emocji należały również 
„klasyczne" rozrabianie Brych- 
czego w polu oraz znane już na 
boiskach całej Polski zaskaku­
jące strzały Marcela i kapitana 
naszej reprezentacji Zientary. 
Strzykalski przeegzaminował 
Leśniaka w ciągu pierwszej pól 
godziny aż 4 razy, a, za każdym 
razem bramkarz Wisły musiał 
mocno potrzeć palce, by być 
zdolnym do do następnej inter­
wencji.

Mecz charakteryzowało Jesz­
cze i to, że Legia jeszcze dwu­
krotnie zdobywała prowadzenie, 
a Wisła dwukrotnie wyrówny­
wała. W 34 min. strzelił Brych­
czy ostro z linii pola karnego —- 
Leśniak sparował strzał, wybi­
jając piłkę w pole — nadbiega­
jący zaś Błażejewski bez sekun­
dy zwłoki strzelił nieuchronnie

St. Habzda

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
NA DZIEŃ 31 MAJA 1359 R.

Jankowski, 1. Kujawiak włoe. — Gwiazda Bdg.

3. Korona. Kraków — Tarnoria Tar,

iSotc«. Beskid Andrych. — Dąbskl Kraków

ŁADNA BRAMKA „BASKI"

7. Koleją» Łódi Widzew Łódt

z dnia 14 czerwca na czwar-róstał

Dąb Katowice11, AK8 Chorzów

Plast Cieszyn13. ŁT8 Łabędy

Pogoń — Polonia Byt. 1 * 1

Ale. gdy w 70 min. Baszkie­
wicz zdecydował się na jeden 
ze swych huraganowych ataków,

Łentner, 
Wroński, 
Brychczy, 
(Łechta), 
Kowalec;

-Stachowicz, 
Gawlik, 
Frąckiewicz,

kiewicz, 
Polok;

Nowak, 
Krasny, 
Oślizło,

— Szymborski, Kempny, 
Flak, Komasa, Błaże­
jewski, Gamaj, Kowal, 
Kowalski, Sass, Basz-

8. Bałtyk^ Gdynia — GKS Wybrzeże

tek (11 czerwca). Powodem 
żenią jest zajęcie stadionu 
morlał Kusocińskiego.

». Górnik Brzeszcze — Unia oiwlęclm

U. Silesia Miechów.— BBTS Bielsko

S. Polonia Piekary — Siemlanowlczan.

5. Garbarnia Kr. — ■ Kabel Kraków

18. Słowian Kat. ' — GKS Gliwice

Lerch, Ga- 
llachorek, 
Adamczyk 

Mielniczek,

8. Lech)a Tomasz. — Start Łódź -

TOTALIZATOR SPORTOWY

odcler-

przed strzałami szczecińskiego juniora

St. Rakowski

przelo- 
na Me-

WGID PZPN zawiesi! (po ------ -
pieniu 9 miesięcy kary) wykonanie 
reszty rocznej dyskwalifikacji za­
wodnikowi Legii — Czesławowi 
Ciupie.

Meez o mistrzostwo I Uzi Gwar­
dia W-wa — Polonia Bytom z 1' 
kolejki wiosennej rundy przełożony

Piątek, Łysko, Ję­
drzejczak, Dziadek, 
Sama, Sąsiadek, Po­
grzeba, Hliwa, Zb. 
Starzyński, Paczkow­
ski, Szyndlar, Nowicki, 
Marciniak, Armknecht 
Klelee.

I — samobójcza.
Poz. 1 ipotkanle ni ligi 

bydgoskiej.
Poz. 2—5 spotkania m li­

gi krakowskiej.
Poz. 6 spotkanie HI ligi 

gdańskiej.
Poz. 7—8 spotkania in 11- 

gi łódzkiej.
Poz. 9—13 spotkania m 

ligi katowickiej.

SZCZECIN, Z4J. (teL wl.). Po­
goń Szczecin — Polonią Bytom 
1:1 (0:0). Bramki strzelili: dla 
Polonii Liberda z karnego, dla 
Pogoni Klelee. Sędziował Myt­
nik z Krakowa. Widzów ponad 
25 tysięcy.

POGOŃ: Konarski, (Mendei- 
ko), Leszczyński, Nowacki, Ksol, 
Przybylski, Jabłonowski, Mlel- 
nlczek, Klelee, Kalinowski, Sło­
wiński, Jaworski.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk. Olejniczak, Widawski, 
Wieczorek, Grzegorczyk, Sąsia­
dek, (Dymarezyk), Trampisz» 
Kempny, Liberda, Pogrzeba, 
(Skwara).

Remis z zeszłorocznym wice­
mistrzem Polski, zespołem, któ. 
ry w dalszym ciągu jest jednym 
z kandydatów na pierwsze 
miejsce, przynosi drużynie 
szczecińskiej wielką satysfak­
cję. Radość jest tym większa, iż 
Pogoń punkt zdobyła zupełnie 
zasłużenie, a właściwie nawet 
zasłużyła na zwycięstwo, Szcze- 
cinlacy zagrali niezwykle ambit­
nie, narzucili gościom bardzo 
ostre tempo i w ogólnym prze­
kroju meczu mieli 70 proc, z gry. 
Mecz.nie stał na zbyt wysokim, 
poziomie, ale był bardzo szybki

1 obfitował w wiele emocjonu- 
jących sytuacji.

Już w piątej minucie- junior 
Kielec, który zastąpił kontuzjo­
wanego Piątka, przejął piłkę od 
Kalinowskiego i błyskawicznie 
posłał ją.w stronę bramki Szym­
kowiaka. ■ Piłka poszła jednak 
fałszem i musnęła słupek po 
zewnętrznej stronie, W 4 min 
później Mielniczek egzekwuje 
rzut wolny, ale i jego strzał 
znowu mija słupek, Przewaga 
Pogoni jest w tym okresie wy­
raźna. Akcje Polonii są nerwo­
we, w ataku gości stale wyni­
kają jakieś nieporozumienia.

W 18 min gry następuje przy­
kry Incydent. Leszczyński, któ* 
ry zbyt wysoko zagrał nogą, 
trafił w czoło główkującego pił­
kę Pogrzebę, na którego miej­
sce wchodzi Skwara.

W tym okresie gry bardzo do­
brze spisuje się pomoc Pogoni, 
która nieustannie zasila swój 
atak piłkami. Niedyspozycja 
strzałowa napastników porto­
wych nte pozwala im na zdoby­
cie bramki. O przewadze gospo­
darz}' może świadczyć korzyst­
ny stosunek rzutów rożnych 
3:0. Pod koniec pierwszej polo, 
wy gra się wyrównuje, lecz sta­
je się bardziej anemiczna.

Po przerwie Polonia przez B 
minut nieustannie atakuje 
bramkę Konarskiego. Po jed­
nym z ataków gości Nowacki 
wybija piłkę ręką, ratując swą 
drużynę od niechybnego gola. 
Sędzia Mytnik dyktuje rzut 
karny, który Liberda zamienia 
na pierwszą bramkę.

Zdopingowana utratą bramki 
Pogoń podrywa iię do ataku, 
przeprowadza klika składnych 
akcji 1 po jednej i nich — w 
trójkącie: Jaworski, Kalinow­
ski, Kieleo — ten ostatni plaso­
wanym strzałem obok słupka 
umieszcza piłkę w siatce.

W 64 min. Szymkowiak jeszcze 
raz wyjmuje piłkę z własnej 
siatki, jednak strzał Mislniczka 
został oddany z pozycji spalo­
nej. Od tego momentu przez 20 
min zdecydowaną przewagę ma­
ją goście. Atak ich nieco lepiej 
kombinuje i- raz po raz wyry­
wa się na pole kamę gospoda­
rzy, ale też znakomicie spisują 
się wszyscy trzej obrońcy, a 
środków}’ Nowacki daje praw­
dziwy’ koncert gry.

Podczas jednego z falowych 
ataków Polony, Trampisz zbyt 
ostro wchodzi w bramkarza 
Konarskiego, kalecząc mu koł­
kami butów mięsień uda. Na

miejsce Konarskiego wychodzi 
rezerwowy Mendelko. Ostatnie 
minuty gry znowu należą do Po­
goni, ale wynik pozostaje bez 
zmian,

W ogólnym przekroju wynik 
remisowy jest szczęśliwy dla 
gości. W drużynie bytomskiej 
zawiódł kompletnie renomowa­
ny atak. Bardzo słabo zagrał 
Liberda, Kempny został zupeł­
nie unieruchomiony przez No­
wackiego, zaś Sąsiadek grał tuk 
mizernie, iż po przerwie trener 
Niemiec zastąpił go obrońcą 
Dymarczykiem. Trampisz grał 
głęboko cofnięty do tyłu 1 wła­
ściwie nie widać go było w ak­
cjach defensywnych.

Dobrze natomiast zagrała pa­
ra pomocników Wieczorek I 
Grzegorczyk oraz bramkan 
Szymkowiak. Obrona gości pew­
na.

Słabo zagrał również atak Po­
goni. Jedynie młody KWec o- 
raz lewoskrzydłowy Jaworski 
zasłużyli na wyróżnienie. Na­
tomiast bardzo dobrze zapw.cn- 
towała się pomoc Pogoni a 
wprost koncertowo jej obrona. 
Stoper Nowacki był najlepsryw 
zawodnikiem na boisku.


